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WŁy*S ź : 'j t . ..... — _ . m,
żą luką. Lukę tę pozwoliły wypełnić dwa 
telegramy iskrowo prasowe z Moskwy, je
den w jeżyku francuskim, drugi w rosyj- 
skrn: Tekst poniżej podany jest prnwdopo-1 
dobnie zupełny.

Stacya radio tek Moskwa.
W a r s z a w a .

Do Naczelnika państwa Piłsudzkiego, ,
Rada komisarzy ludowych rosyjskiej rc-; Utyki międzynaredowej-rządu sowietów wy- 

pubłiki sowietów do rządu polskiego i łudu Icinrza nawet możność podobnych trakta- 
polskiego. itów, zarówno jalc choćby najmniejszą chęć

Oświadczenie: j korzystania z możliwych kolizji między
Polska stoi wobec decyzji, czy poweźmie , Polską a Niemcami lub jakimkolwiek innym 

postanowienie, które moic przybrać dla obu krajem w celu zagrożenia niepodległości
narodów najzgubniejaze następstwa. Wszyst- ! Polski 1 jej terytoryów.

■i-i. .i— ;— „ul Q u a r t o : Rada komisarzy ludowych
sądzi, że o Oo chodzi o Interesy rzeczywiste 
Polski i  Rosyi, niema ani jednej kwastyi, 
ozy to charakteru tery torya Inego, czy eko
nomicznego lub innego, któryby nie mógł 
być rozstrzygnięty w drodze pokojowej za- 
pomocą rokowań, ustępstw i wzajemnych 
układów, jak to ma miejsce w chwili obe
cnej przy rokowaniach z Estonią.

Polecając komisarzowi ludowemu dla 
spraw zagranicznych uzyskanie na najbllż- 
szem posiedzen i u w c e n t r a l n y m  

( w i z e c h r o s y j  s.k.i.m k.o.m.i.t.e.o.i.e wy-* i .. •' * a . „

no będą Sowiety cofnąć się na całej linii i 
razom z narodom leczyć kraj ze zbrodni i 
eksperymentów bPl-riewicfcich.

Taki stan wewnątrz Rosyi jast źródłom 
,z jednej strony Ożlczerinowskich propozycyi 
pokojowy ch, z drugiej zań.gróźb świętej woj 
ny z Pol ką.

pewnością ogłoszenie świętej wojny e 
Icą na narodzie rosyjskim żadnego wrnr 

nie zrobi i Rada' komisarzy wie, iż tak 
jak chłop i robotnik nie rozczulał się 

swego czasu pochodem niemieckim w giął)

. Wiedeń. P .A. T. Minister spraw zagrani-(oświadczył minister, że Polska ustali kieru- 
)cznych Patek przejeżdżał w seibetę przez jOek swojej polityki w śdslera porozumienia 
Wiedeń w drodze z Paryża do Warszawy. | z mocarstwami sprzymierzonemu Polska 
Na dworcu północnym zjawili się na powL-1 może spoglądać z otuchą w pnr.yszlość. Skon 
łanio: poseł ijofeki dr. Szarota, pełnomocnik 1 solidowana wewnętrznie, spełni ona przy po- 
giównago unzędn. likwidacyjnego dr. J«-1 mocy państw zachodnich •rolę, którą jej par
liusz Twardowski, dalej % członków posel
stwa radca logac-yjny Henzel, radca ministe 
ryaluy Mosace-yński, eekretonz logacyjny hr.

znaczyła his tory a. Minister podniósł, że Pol
ska nie prowadzi wojny <Ha saniej wojny, a 
pokój, do którego Polska dąży, ma pchro-
n * R  r  ą ł a  p . l i w t n .  nr>/0 «J r l s T o u a m t  « t A C A A r ł - / ł 4 « t .

ko wskazuje na to, że wysiłek skrajnych 
imperyałistów ententy, stronników lub agi
tatorów Churchilla i Clemenceau1*, dąży w 
chwili obecnej do pchnięcia Polski w bez
sensowną i zbrodniczą walkę przeciw Ro- 
•yi sowietów. Świadomi całej odpowiedzial
ności wobec mas roboczych w Rosyi i prze
jęci głębokiom życzeniem zapobieżenia no
wym i niezPczonym ofiarom, nieszczęściom 
i spustoszeniom, które grożą obydwu naro
dom:

P r i m o :  Rada komisarzy ludowych
oświadcza, że polityka żocyalistyczna fedo------- |------- j  — .   , , ----------y --------  f

wtcyjnej republiki sowiótpw wobec Polaki, jkonawęzyifl uroczystego p o t w i e r d z ę  
wychodząc nie z wypadkowych i chwilo- n i a ze strony najwyższego organu republi 
uycb kombinacji wojskowych lub dyplo- ,ki wyżej wskazanych zasad polityki sowie- 
nuRycznych, ale z niewzruszonej zasady pra- Łów woberj Polski, Rada komisarzy ludo
wa każdego narodu do stanowienia o swoim 1 wych uwąża ze swej strony, że przez obecne

' '  - - . « !/ ►  j « A n « M * „ A » r w  A .w J o jr k in a i f t iu i  h > a n r A iwłasnym łosia, uzuawnła 1 łdeziąieanje 
oznajo bczwinriAim ą | boc zastrzeżeń nie
podległość 1 suwerenność republiki polskiej
i na tem to uznaniu, które datuje sję od
pierwszego dnia istnienia niepodległego pań
stwa polskiego, opiem wszystkie stosunki 
z Polską.

S e c u n d o :  Utrzymując ostatnią propo- 
zycyę pokojową, zrobioną Polsce przez ko
misarza ludowego dla spraw zagranicznych 
z dnia. 28 grudnia z. r., Rada komisarzy lu
dowych, której obcą jest u^zolka polityka 
agresywna, oświadcza, że wojska czerwone

chodzącej w pobliżu rnuwreczeK oŁuu iw «.,jatil; w Mosfcwic wyenbują 
Pilawy, Derezn: i miasta Iiaru. Imiona K,naia polską: mająca na tyłach wh

T e r t i o :  liada komisarzy ludowych '^,3 państwo, owianą, miłością kraju, w ka- 
oświadoza, że rząd sowiecki nie zawarł ara żd-̂ -jn razie jest daloko niebozpieczniojflKym 
z Niemcami, ani w żadnym innym kraju ja- pmeeiwnikiem, jak wojrfsa, Kok znka. 
kiejlcolwiok umowy lub traktatu, któryby Rozumieją to doskonałe na Kremlu, dla. 
był skierowany bezpośrednio lub pośrednio tego też, by uniknąć na rasie krwawych i '  
przeciwko Polsce i że charakter i duch po- groźnycli d4a bolszewizmu rozruchów, szu

ka się szczerze, czy nieszeserze nawiązania 
stosuników z Polską, by na wszelki wypadek 
przynajmniej np jakiś ezaa, być w stanie 
choćby prowiaocyesnie odobyiić się od dtri- 
śejszero sywtemu, eofnąć kię do polityki po
kojowej i wyzyskując w ten sposób uzyska
ną „peredyszkę11 utrwalić się przy włactey.

W  jafeim kieiunloi pójdfcie polityfca we
wnętrzna Rosyi nHct nie wie i nikt za nią 
ręczyć nie może. Jednak w każdym wyjawił 
ku ona na nas bezwamoJkowo będzie stale 
ocSdfcLaływać.

Naszemu nasodowi potnzebny jeśli po&ój, 
potrzebujemy pokoju do pracy, do utrwale
nia swego bytu państwowego. Jednak bez
krytycznie na własną rękę zawarty pokój 
z Itojyą bolszewielcą może nas zgubrć f  anfe- 
BttilganiEować, jąk Niemcy.

Jeszcze prze® szereg lat będzie przecho
dzić Rosya przća ka/rkołomno cfltspeiymenJly 
i krwawą rewólueyę, Łanim nnstąpi na jej 
obszarach ład, ifcamfru będziemy mogli powie 
dnieć, iż. nasze ̂ Tunice' wschodnie są pewno. 
Musimy być pfeygotowani na to, *ż pokój 
z boiezfiwikainj rńoże mun dać f;iicfcycznie 
jalc Niemcom niepokój i Tdeszcaęćdo. A prze 
d «ż  do tego <ląży ca wsęByptkio stremy ! sba.- 
le po41tyka'Lonirui. i Troętóegu.

Z tyfch wazystfdeb przyccyn, propozya-yo 
pokójową CzkEcriiLa i -fcow. rnasi HpoloczcjL 
stwo po1-kie jłrzykić k wielką Tczerwa.

HENRYK MTANOWSKT.

Komor, oraa attache wojskowy majiór IVo-i nić całą Europy przed dalszemi aieapodzian-
haska. Minister konferował dłużaay czas sikamL Polska zastosuje się w prayiszloś-ei 
poełem Swotą. Miedzy innymi przyjął mi- j taicie wobec Rosyi do tych wytycznych li- 
nrater także pizokdaw-rciel:;. Polskiej Ageur.nit, które będ?.io uważała m  potrzebne, a#

udziel li nustę-

staaowczo oawiańc*enic spełnia awó; pbo- 
wiąsek -wobec p<d*ojow yoh- interesów napo-, 
dów polskiego 1 rosyjskiego i 4ywi stanow
czą nadzieję, żo wszystkie sprawy sporne 
zostaną rozwiązana w drodze przyjaznych 
umów między Rosyą a Polską.

Prezydent Rady komisarzy ludowych: 
W. U 1 j a n o w L  o n i n.

K , mi sura ludowy dla, spraw zagranicz
nych: O. C z i e z c r i n .

Komisarz ludowy dla wojny i marynarki: 
L. T r o c k i .

Pokój a Rosya bolszewicka. mentu rosyjskiego-, ’ jcdnalr rządkone pracz 
nich starym, czystym systemem nikołajew 

T1 skini, traktującym żohiicraa i chłopa jako
Widać, żo z R-°^yą /Z . 1 . _ rzecz — musiały być, przy enoągicznie pró

by' tak dobrze, jak u ' m»«A-o-W«Uiwio- ■ wadr.onej agi!;rteyi bolszewickiej, naprzód zu
tye polityczne głową, _ tL i- 7q Spoinie zdeir.oraliizowajie, a potem rorzhitc.
♦ńw —  no roag'1-omieniu armn Judemcza, - , , * « •  *
Nołczaka i Denikina, stojąc u szczytu potę- j Alc ^ - ^ c k  takiego stanu rzecay muszą

cyi Telegraficznej, fetóreuiiU 
jsijących informacyi:

Pobą-t mój w Paryżu praollużył się xe 
W7.ględu na ratyflkaziyę braktauł wersalskie 
go i ze względu na zrainnę raądiu we Pr»in- 
cyk Mogę stwierdzić, żo i-oilohnie, jak rząd 
dawniejszy, tak też i obecny franouisiki żywi 
dla Polski jak najserdeczniejsze uczucia 
Bardzo dobre stosunki łączą też Polskę % 
Anglią. Na npecyalne zanreszemio Lloyda 
Gearge wyjoehałora dnlt 25 ai.ycama do 
Londynu, pćizie odlbydcm z nim dwagoaain- 
ną konferencję. Mióla ona znaczenie pro
gramowe i zasadnicze. Po powrocie s Lon
dynu odwiedziłem w Paryżu p, demenceau, 
MrUecanda, Focha i Henryaa. Potem we 
czwartek -wieczór wyjechałem do Polski, 
aby jak najrychlej wrócić do Wacaaauwy i 
zdić sprawę powołanym csryzurikwm rządo
wym i sejmowym z wyników podróży.

Na pytania, jak się uksztalhnjo polityk* 
między rawodo wn w najbliższej przyszłości,

ouzycyą o pokój ' stanie zupełnie zniszczoną. Wtedy bowiem
Kto, jak autor tych slow, „“ 2 " !  zabraknie wroga,

T ł    \* T-J. „  _  t n W m A .  a f l O ł l t r  VAł l _  ^ Itnie lata w Rosyi; kto z jednej strony wi- vr0'^ c którego ttumy 1
ta  bolszewickiego, % drogiej z m ' *  7  za uleganie cięż-kiej i bez-

>w i zapodał 4  1 1— 1̂ 0, — • - 1'—
Aami reakcyjnymi icli przcwódców, ten

dział żołnierza 
it łw,

1 żołnierza doiazuww.-ivjoru, -* utulmy , .. .
v. biialogwardiejców i zapoznał się z prą-' m , f  .v u '1 ,^cyp.;JUC rządów sowieckich —
i reakcyjnymi ich przewódców, ten bezkarnie pławić w rałmnkacji i

mógł łatwo przvjść do przekonania, że mi- . A M«b!P8*wom tego może być
mololmlnrch a nawet L m  baidzo wiel- . ^ ^ c h  inetyn
k»>i sukcesów Ł zw. kontrrewolucji, bez P*«c*wŁ“  ktoray mądzą, ktoray
wydatnej a energicznej mtorweneyi S t e n t y ,^ ! 9̂ .  i1 * » o W i -
S n ia  boUewkka zyska przew ag Bowiem przyjść ta cfliwila. kie-
krwawe nmdy sowietów mimo z a p r o w a d z ę - w w o l u e y a  sama sąę we własnej krwi, 
niapar exollence carskiej dyscypliny w woj- 'v lękoma zdławi. I to j< K  na.jrne-
skn i w admfhKtrucyi, zapewniały jednak bezpieczniejszy moment dla przewódców boi 
tłumowi, żołnierzom, jak i swoim urzędni- siedzących na Krnrnu.
kom zupełną bezkarność wobec klas posia
dających. I był to faktycznie najpraktycz
niejszy spoeób pozyskania ciomnogo tłumu 
i rzucania ~T— i" ł- " :i1’ " •3>" si

A  talii moment przyjść musi, bo, mimo 
wszelkich pozorów przociwieóetwa, zbliża 
się. Burżuazya i rnteligenoya wynaiazczona,CUU uiuuiuvgi/ ,«uu.u -V , v .

 nim, jak piłką, niby to dla jego chłop rosyjski wynędzniały, kontrrewolucya
dobra —  w dowolnym kierunku. Ta bezlcsur- w osołiacb Jud en i cza, Denikina i Kołcza.lói,

wobec klas: rozbita. Jednak równocześnie z nimi znikapeść najgorszych elementów, _ _ _
posiadających, inteligencji, bura.uaz.yi 1 wo
bec muzyka, zanik u tłumu poczucia prawa 
i sprawiedliwości, było tragedyą narodu- ro
syjskiego i tak spokojnie zaczętej rewolucyi 
tetowej (1917), jednak z drugiej strony data 
ta bezKAiP**^ rządom bolszewickim zwycię-

u'  4Ka “ '-"- , , - »— nad
*two, przewagę 1 bezwzgięcms* •• — , -
Ciemnymi i piż na początlai rewolucyi zde- 
® 1 o ra! j Zo wail y m j masami miejskiemu la  
^oliczność i te warunki zostały doskonale BKierowa

'rprost mistrzowsko w>Tzyslcane pracz, zy- ■ ’ Rosa-i.
'dowskich a doświadczonych przewódców j ^_______ j .
bolszewizmu rosyjskiego. I to jost właściwie 
ten -

dla tłumu i żołnierza bolszewickiego óbjekt 
agitacji, nienawiści i bezkarności. Bez tego 
„objektn" ta nienawiść rozbudzona i kulty
wowana bezkarnością, może się u tłumu i u 
żołnierza wyładować w czynie skierowanym 
tylko w kierunku władzy sowieckiej i ży
dom. Bezwarunkowo, iż z tego nieomieezka- 
ją skćnćT-l^ uairtye, SKceególnie ese- 
rowcy, któiyy od dłuższego czasu pn>vF5G^ 
konspiracyjną robotę, połączoną z zamacha- 

ty.lmi, skierowanymi przeciw dzisiejszym wład-

By zapobiec temu i całą tę Ujemną, a dla 
. . •----  — poteneyałną,

— , którego je s t  -
t,  należy się dziwić, że armie Judenicza

I*C 7. jj n DnTilLlM a nl r-łn .*» ii Inna am '/ łfifTtDenikina,
w braku wroga wewnotrznego wyładować 

Składające się z togo ja w innym kierunku, t. j. dziś tylko w woj

G isriislioniieais przemysłu.
Warszawa, 81 stycznia.

Minister przemysłu i handlu, p. Antoni 
O 1 s 7. e w s k i, zaprosił wczoraj przedsta
wicieli prasy na konferencję w sprawie nie
zwykle aktualnej i ważnej, w sprawie uru
chomienia przemysłu polskiego.

Żyd o przemysłowe Polski —  twierdził 
p. minister — przygniata ciężar w postaci 
niedostatecznej ilości węgla. Kryzys wę- 

jglowy ham uje rozwój ekonomiczny całej 
Europy. U nas jest on niemniej dotkliwy, 
niż gdzieindziej.

W  roku ubiegłym Polaka potrzebowała 
14,400.1)00 tonn węgla, a tymczasem fak
tycznie otrzymała E.830.00Ó tonn, w tem
3.800.000 tonn z Z a g ł ę b i a  Dąbro . w-  
sjk.i.e.g.o, 1.100.000 —  z Z a g ł ę b i a K r a -  
k o w s k i e g o  i zaledwie 130.000 z G ó r 
n e g o  Ś l ą s ka .  O trz.y.m.a.l.Lś.m.y z.a- 
l . e d w i e  40% tego, co nam potrzebne da 
pełnogo życia.

Jak się to- odbije na przemyśle —  zro
zumieć łatwo, gdy się weźmie pod uwagę, 
że wojsko i kolej otrzymywały nio 405sa swe
go zapotrzebowania, a niemal 100%. Dla 
przemysłu pozostało tedy od kilku do kil
kunastu procentów. Dokonać w tych warun
kach podziału t— było sztuką nielada.

P e r s p e k t y w y  węglowe w ro.k.u 
b.i.e.ż.ą.c.y.m n.i.o są r ó ż o w e .

Szcaegóhiie tiudna była gytuacya w sty
czniu. W  Zagłębiu dąbrowakiem i kiakow- 
skiem z powodu chwilowego braku artyku
łów technicznych i stempli, ora?, marnych 
warunków aprowizacyjnycli, prodwkeya nie
co spadła. Na Śląsku Cieszyńskim strajki 
górnicze. Górny Śląsk dostarczył mniej, niż 
spodziewano się na podstawie umowy pol
sko-niemieckiej. A potrzeby Polsld wzrosły 
wraz z posuwaniem się wojsk naszych na 
Lifwio i Rusi, wraz z obejmowaniem Pras 
Zachodnich i Pomorza, akąd Niemcy, od- 
*bod7A(\ wywieźli wszystek węgiel. Krótko 
mówiąc —  na styczeń Pani było
1.370.000 tonn, a posiadaliśmy 540— 560 tye. 
tonn.

Trzeba było uciec się do tak heroicznych 
środków, jak wstrzymanie chwilowe ruchu 
osobowego. Było to zresztą półśrodkiem tyl
ko. Dalsze miesięczne zapotrzebowanie we 
dlo obliczeń dochodzi do I,4()0.0p0 tonn, a 
na pnkrycio tego będziemy mieli 742 G0G

- -»   A .

wtględu aa pokój Europy i na swój wLasn.y, 
HltoKSS.

. Patek w Warszawśs,
Warszawa. P. A. T. Mindster spraw za- 

gwcń-clmydi, p. P a t e k ,  powrócił wczoraj 
o godzinie 12 w południe z Paryża do War
szawy.

Jak podają dzienniki, uda] aSę p. minister 
wprost z dworca kolejowego do Belwedo- 1 
rc, dokąd przybył również, prezydent mini-* 
serów, p. Skulski, oraz dyrektor departa
mentu ministerstwa spraw zagranicznych, 
p. OkęckL W  obecności Naczelnik*, państw* 
odbyła się dwugodzinna konferencja, któ
re miała charakter wyłącznie informacyjny. 
Minister Patek 1 dawał sprawę ze swej dzia
łalności w Paryżu i Londynie 1 informował 
o obecnym kursie polityki zagranicznej koa- 

taiźe w odniesionsu do sprawy rosyj-lleyi 1 
śkięj.

Ciofezyn. P  A. T. Uchwala komisji plebi-1 sąd ów a rae wtaoz administracyjnych. Od 
cytowej z dnia 2 b. m. znos- polską I csK- jdnm 2 lutego zaprowadzono zupełną wol

nra!" A nnopir t nautui *lnłr ____ Ł  _eka iapdarmelyą policyjną, jakr orgfniaa- 
ey-« ‘'•wojSkwye. do ~Śiąatot
eźłotuccmio tych organizacji tóŁuja opu 
śeić. Zostaje żandamnoi-ya zwykło, ograni
czona do licziby przedwojennej, w skłndzio 
osób, o ile możności, przedwojennym. Zan-

ność prasy i przesyłek dzienników na całym 
obszarze Śląmca Cieszyńskiego. PraywTÓco- 
aO połąceeula teleg raflozne i telefoaicznę, 
oraz zupełną wolnoSć telegramów i poczty, 
na całej przestrzeni Śląska. Taryfa poczto
wa jest jednolita w  calem Księstwie. Utwo-

darmerya to podlega starostwom pod kon-! ty,ono mieszaną komisyę żywnościową, zło- 
trolą władz wojskowych komisyi międzyna- ( żoną z Polaków i Czechów i Niemców i na
rodowej. Linia celna na linii demarkacyjnej 
zostaje zniesiona z tem, że funkeyonaryu- 
3ze celni mają być przeniesieni do 8 lutego IcL Z dniem S lutego wchodzi w żrcie amne- 
na granicę kraju. Rozlcaz do zaprzestania | stya dla zasądzonych przoslępaów polity-

wiązano zerwano stosunlu z amen-kańską 
organizacyą, trudniącą się żywieniem d/.ic-

rewlzji został już dzJś wydany. Y/indze pdl- 
sldo i czeskie mają urządzić na stacja eh 
granicznych stacye celne dla przeszkodze
nia wywozowi niedozwolonemu ze śląska.

cziiyoh, abolioya rozpoezętyeli procesów po
litycznych i uwolnienie wszystkich wię
źniów, osądzonych za przewinienia polity
czne lub mające związek z polityką. Korai-

Przewidzianc są stacye w Dziedzicach, • syn odniosła się do rządu czeskiego i pol- 
Blelskn, Mostach, Jabłonkowie, Frydku, skiego z domaganiem się zaótosowanin, arotir- 
Polskiej Ostrawie i Bogumlnle, albo Gru-jstyi, abdicyi i uwolnienia wszystkich oby- 
szowie. Zniesioną została cenzura prewen- wateli śią.skkli, którzy są zamknięci na tc- 
cyjna dla pTaey i przy wTÓcone o3tawodaw- trybc>r\mni Pokki i Ozechosłowa- yi. 
srwo prasowe austryaakie, s kompeteneyą i

ska otrzymamy całą przyznaną, nam cyfrę I terminowy, nie może być użyty z natury
A  A  A  . I TCfO llM łW  n  O A r t  l a  r t r t T , , ' - ______

250.000 tonn 
Skąd wziąć drugie 700.000 tonn. Rząd 

czyni zabiegi, aby zwiększyć produkcyę na
szych kopalń. Rozszerzenie jednak terenu 
eiksploatacyi, inwestycje, sprowadzenie ma
szyn, nawet w normalnych czasach wyma-

rzeezy na cele inwestycyjne. Dopiero urze 
czjrwistnicnie ustawy z 18 lipca o pomocy 
państwowej na odbudowę gospodarstw, zni- 
aoczonytch pracz wojnę, zaważy silniej na )o- 
Ntcli przemysłu.

Ministerstwo starało się zasilać przedsię-
^  ^łł,źf ! f gr°  .te,rm™ 1- <5 * óopiero dzi- (Worstwa rządowymi zamówieniami. Tray- 
sa j! To też zwiększyć produkcję naszych dztostu czterem zakładom rząd udzielił za- 
kopalń dałoby się jedynie przez preedhiże-: mówień na sumę 16.940.000 mk. Toczą si
ni© pracy w kopalniach i o to euergicziue ■ rVłH"!’t+n',̂ “  ~* cm 
zabiega rząd.

Rząd stara się równfeż, aby Rada Naj
wyższa, w Paryżu zwiększyła przyznaną nam 
normę 250 000 tonn o 180.000. Tyle bowiem 
wynosi zapotrzebowanie ziem przejętych od 
Niemców, a ziemie te nie były brane w ra
chubę przy wyznaczeniu nam kontyngentu 
węglowego. Żądanie to jest zupełnie słu
szne i posiada dla uruchomienia naszego,
przemysłu tak doniosłe znaczenie, że będzie j Żyrardowskie około 7 milionów piarck. 
chyba uwzględnione przez Ententę. Lecz Bardzo intensywnie rozwijał dzJałalno.L 
trwało podstawy rozwoju przemysłowego, drobny przomysł i rzemiosła. Wedle prey- 
zyskamy wówczas dopiero, gdy naszym zo- bliżouych cyfr, w całej Polsce pracowało 
stanie Górny Śląsk. Produkowa1 on przed 240.000 warsztatów, 720.000 ludzi. Rząd za- 

as milinnów. obecnie wydobywa 30 (opatrywał te warsztaty w węgiel, koks, spi-

periraktacye co do 33 zakładów na suim 
70 milionów marek.

Rząd wziął również pod zarząd przymu
sowy 7 fabryk i hut, zakłady Żyrardowskie 1̂ 
huty Ilant.kego ^Blachownię11 i „Katarzyn 
nę1', Tow. akr. „Westen11 w Olkuszu, Tow. 
górn.-przem. „BLr. Renard11, fabr. celulozy 
we Włocławku. Na uruchomienie tych z:-> 
kładów rząd wyasjgnował 12 i pół nilio- 
uów marek, z czego na jedne tylko zakłady

milionów czrli po pokryciu’  potrzeb Polski | rytns, skóry, parafinę, żelazo, włókno, naftę, 
pozostałoby jeszcze kilkanaście milionów terpentynę i t  p. Pozatem powoŁał m  —*y-

D U U r l » V     (  B _  _

woiną 46 milionów, obecnie wydobywa 
kryciu noti— u r’"

THłzosuMUL.y kilkanaście .  ̂ _  -
na eksport zagraniczny, na poprawę kursu -caa Główną Komisyę Kredytową 1 13 komi- 

-  vtrni,if,r syj miejscowych w celu udzielania izcinie-
ślnk.om kredytu z przyznanych przez Sejm 
50 milionów. Główna Komisya użyczyła do
tychczas 1.685.000 marek 

Zdaniom p. ministra przemysł nasz, pomi
mo zniszczenia przez okupantów, wykazał 
dużą żywotność. Przemysł włóknisty np. po-.

pore:vtó,; wąluty.
Mając wzrok skierowany na węgiel —  

rząd nio zaniedbywa niczogo, aby ożywić 
przemysł.

Z 75 milionów marek, przyznanych przez 
Sejm na pó/yczki przemysłowe, minister
stwo użyczyło 34 przedsiębiorstwom 28 mil.

uUe.2'0 cicmnoco i  nieuświadonńone£ro cle-.nie z Po]«tei. G<lv^v i to zawiodło, zrnt^zo-{fonu. lo(v, V0u warunkiemy że z (toitic-

f*onn, 3k stwo u/iyczyw j R i t i u u o i >>  ̂ ^
(42.000 600 ty.s, mk. W  załatwieniu jest podań 15 j trafił sprowadzić brakujące mu części « * .  
go Ślą- na sumę 18.100.000 mk. Kredyt to krótko- 'szyn. pasy. zapewnił sobie bawełnę i zaczt-
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m  pn^-i-toso-wywr.ó się do nov;voh wanrn- Bolszewicy przekroczyli D on w rejonie R o  
ków, do ‘.k>v;ortu nie na W sch6d,Jei z na Za- „ t o  wa, na pokuł u; o wschód za& od N o  w o- 
ciif-d. !c j  c r k a s k  a dotarli do rzalri i jeziora M a-

Oboenie przemysłowcy zamierzają zorga- n y c z .  W re jon ie  ujścia rzeki K u m y  i w 
nizowaó dla swych potrzeb Bank kredytu okolicach Ki; z l a r  u -wybuchło powstanie 
hipotecznego. ' j przeciw Denikinowi i powstańcy, nawiązaw-

Caynnikicm, któiy hamuje rozwój ży- i szy kontakt z bolszewikami, zaatakowali 
c ia  p E om ysIow ego , jest nieunormowanie na-1 oddziały denikinowslde. Bolszewicy, pnzo- 
szyeh granic państwowych. Przemysłowcy kroczy wszy rzekę Many ca, w dotaym jej 
tych prowincji, których los stoi jeszcze pod biegu dotarli do v«»ki Kumy i posunęli się 
znakiem zapytania, nie mogą rozpoczynać .da lej, zajm ując C z o r n y j  R y n o k  w po-

i S w i a t o jnmay, g '//nie wiedzą, w jakich warunkach i "bliż-u morza Kaspijskiego 
dalej działać im wypadnie. Wobec wielu j K r e s t  nad rzeką Kumą. 
niewiadomych —  trudno o kalkulacyę go- Obecnie, nacierając wzdłuż kolei R o- 
.-padarezą. Dużą wiarą w przyszłość prze- s t ó w — W l a d y k a u k a z ,  na południe od 
mysia polskiego napawa wiadomość, jakiej Rostowa, w centrum frontu kaukaskiego, 
nam u tyczył p. minister, że wydajność pra- 1 grożą oni zajęciem S t a w r o p o l a  i prze- 
oy refcotnika polskiego w wielu gałęziach ; cięciem linii kolejowej na północo-zachód 
równa się przedwojennej. Silny, sprężysty jod Władykaukazu.
rząd, zapewniający ład, bezpieczeństwo j Cały niemal T u r k i e s t a n  jest również 
i pws-mnow.ime własności, rząd posiadający ;w posiadaniu bolszewików; niedawno zdo- 
' *y  program działania, byłby czynnikiem byli tu oni K r a s n o w o d z k  (na wacbo-

się we wszystkich kościołach uroczyste nabo- Maryan S. ukrył gdzieindziej. Przed killdi dniami 
żeństwa; po sumie kapłani dokonali poświęcę- Seweryn skradł bratu biżuteryę. Sprawcę napadu

„  ■ T, . , . , , __  . „ „ ; rabunkowego aresztowano i oddano władzom
ma gromnic. Przepowiednia ludowu, związania; W0j9k0Wyn”

sucro r*+ lam 1̂ Ci w An »n ,we> tu* ? ń o rrr\ \r 1 a  nnDrynmttr A xtt*> *1 ~ ̂ ^YT Y TJbiof̂ łoj TlOCy

około 0 milionów i ci. 
iio .cl sprawdzona.

M’ o,ułzaja’ y m energię przedsiębiorców. Gdy flnim brzegu mana Kaspijskiego) i obecnie 
doskinioniy Góniy Śląsk i Cieszyński z ich jrozwinęli energiczną akeyę, dążąc do In- 
P iteżnymi złożami 
zof rar.ą ost:' teczne 
.rnniws; -wyjdzie z

w _gla, gdy wykreślono d y L 
granica Polski, gdy za- | Na 
okresu wahania i uzna i K o ł c z a k a  ma się również ku końcowi,

S y b e r y i likwidacja odiM ałów

żywotność państwa polskiego —  dia prze
mysłu n-.szogo nadjjną dni rozkwitu. Nawet

a sam admirał Kołczak wpadł w ręce rewo- 
lucyoiństów. Można zatem powiedzieć, ii

nisid kars polskiej waluty zużytkujemy jako , bolszewicy rozprawili głównymi

wioy w obawie niepowodzenia w razie doj
ścia do walnej rozprawy z armią naszą, wo
leliby zakończyć wojnę w jakikolwiek spo
sób, byleby tylko utnzymać ogłupiałe pod 
wpływem terrorn masy ludności w przeko
naniu, iż czerwona armia jest rzeczywiście 
silą pierwszorzędną.

.uowyeii —  zapewni nam świetne szanse 
rozwoju. M. Trajdoa,

f ip w iz a c ja  Rzeczypospolitej.
W ubiegłym tygodniu posłowie małopol

scy zgłosili interpelację pod adresem mini- 
a aprowizacji w sprawie niedostate- 

fczwgo zaopatrzenia Małopolski.
Mu. iipro wizucyi sitwieidiził. że przerwa w 

doskarczniun zboża dla Małopolski, a częścio 
wo także dla Zagłębih, nastąpiła z powodu 
i .zi'iT.8z3u wojak na Zachód, co zaabsorbo- 
wal* ]v»rę tysięcy wagonów. Ze względu de 
to, i * Polska potrzebuje dziennie 150 wago
nów abaża, brak środków przewozowych od
bija, się fatalnie na zaaprowfeowaniu całego 
kwitu. Jednocześnie nie można było dostar
cz yu de'Poznaiua tej ilości węgla, która po- 
t::>Hww je«t do młócki zboża jeszcze z roiku 
DłUŁ —  Zapasy zboża z Kongresówki i z 
1 'ęgiwwiskiego wystarczą na pokrycie zaipo- 
1 i-KełMrtgania ludności bezrolnej do 1 kwie
tnia r. b., lic-ząc po 180 dekagr. zboża na 
f.nśwień i głowę. Następnie sięgnąć trzeba 
koebre de zboża i mąiki amerykańskiej, któ
rej 80.000 wagonów znajd,nie się w drodze.
Na zboże i na mąkę amerykańską otrzymał 
■z*i T>ol~ki od Stanów Zjednoczonych kre- 

dyt .YloTii i taki sam kredyt od Anglii na 
f.-srow ół Prócz tego potraoba będzie jeszcze 
3i>.*o0 w? gon ów zboża, o która czynione są 
f ujKHri* w Ameryce, częściowo w Brazylii.
W tej skrawie wysłano dedegacyę do Unug- 
w«>Bł PrzeeltodząpC do sprawy wyładunku 
(o  miokstor stTrierdrić może z zadowol*- 
i la*ts.i^iwsaystkie wejścia do poiću w Gdań 
stu są w ręku pokskiem. Ważnym artyku
le tar apn-owizacyinym, zastępującym mięso, 
ktanos* brak odczuwać się daje, są śledzie'cii się do nich ł  gorącą odezwą, która powa-

l i t o  nift i i  naiatii l  H Pan.
W dciu 19 z. m. odbyło się na prałatówce 

Marayckiej pierwsze waime zgromadzenie człon
ków Komitetu opieki nad ubogimi w obrębie 
parafii N. P. Maryi będącymi. K*. infułai Wą- 
dolny, jako kurator Komitetu, przedstawił do
tychczasowy przebieg działalności Komitetu od 
jego zawiązar.ia się aż do obocnego czasu. Po
wstał on — jak inne w oaszem mieście — za 
inieyaty wą Księcia-Biakupa fcapiehy z końcem 
1916 r., itby w czasie szalejącej wojny przy
chodzi! z pomocą najuboższej ludności miasta 
w charakterze jakby filii Książęco-Biskupiego 
Komitetu (K. B. K.). Kiedy jednak przed ro
kiem K. B. K. wskutek ustania wojny się roz
wiązało, Książę-Biskup Sapieha, nie chcąc do
puścić do tego, iżby bardzo pożyteczna, huma
nitarna działalność komitetów parafialnych z 
powodu braku źródła do czerpania potrzebnych 
funduszów zupełnia ustała, przeprowadził reor
ganizację tychże komitetów na podstawie uło
żonego ad hoc statutu. Nad tym! komitetami 
ustanowiony został gŁ komitet, jako instytucya 
centralna dla kierowania całą we wszystkich 
komitetach pracą i działalnością, a na jego cze
le stanął sam Książę-Biskup. Ponieważ z chwDą 
likwidacyi K. B. K. komitet parafii N. P. Ma
ryi, podobnie jak ł inne, zmuszony został liczyć 
tylko na pomoc swoich parafian, przeto zwró-

z świętem Matki Boskie. Gromnicznej, żo gdy: ARESZTOWANIE BANDYTY, 
w M. B. Gromniczną odwilż, to nie-; odstawione z® Lwowa aresztowanego tam członka 
dźwiedź budę poprawia, czyli, że nie nale-! szajki bandyckiej, która zamordował? Gninfeida,

e  ™,oy -  niedm”
niepocieszający horoskop wobee wczorajszej j KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Aresztowano 41-letn. 
odwilży. Trzeba jednak optymistyczniiefj zapa-1 Stanisława Grudzińskiego, który onegdajszej no- 
trywać się na zbliżająca wioanę, nie wszystkie ; Karmelitów dwie komże.

' - . , ; . . „ i  v  I KRADZIEŻ BIELIZNY. Służąca Helena Nawrot
bomom przapomedme się sprawdzają. Po wio- skladła swelnu chlebodawcy; Jul. Nansmanowi,
śnie roku ubiegłego, której wcale nic było, na-; większą ilość bielizny, wartości około 4500 kor. 
leży bądź co bądź oczekiwać korzystnej od- Nawrotównę aresztowano; część bielizny odebrano, 
miany w roku bieżącym. I SKRADZIONA CYKORYAl^ Onegdąj na jednej

n i H i r i  H iD ir i 7 im D (w «  nA 1 i „  ' z ulic pohcyant przytrzymał 19-letn. Władysł. So-
W ALK A  MARKI Z KORONĄ. Od 1 bm.; gdy bo]^  ^  ^odej^ aM indywiduum w mundurze

urzędnicy państwowi i wojskowi zaczęli pusz- wojskowym. Nieśli oni 2 worki cykoryi, z których 
czać w obieg marki, zaznaczyła się odrazu prze- każdy zawierał po 100 paczek. W chwili areszto- 
dziwna „walka“ marki i  koroną. Ściśle biorąc, ^ ^ m̂ I)0towarzySZ W mun^urze zbiegł. Sobola
nie jest to walka, lecz splot bałamuctw waluto- ( ^WYWÓz'MONET Za wywóz większej ilości no
wych, które tem są przykrzejsze. Be żo niema net srebrnych aresztowano w pociągu Józefa 
jeszcze tabelek prze rachowania, ułatwiających Schpitza.
oryemtacyę tak publiczności, jak kupcom, oraz,'0 KRWAWA AWANTURA. Podczas zabawy w

; . , . o ,  Pokole w nocy z soboty na niedzielę pod gma,
że panuje katastrofalny brak drobnych. Były chtm Sokota \ przyjatic]e“ Jana Ruszkicwicza,
wyipadki że ktoś, kupując numer dziennika od szofera wojskowego, sprowokowawszy z nim kłó-
chlopea na ulicy, dawał 100 marek i żądał 
reszty. W  sklepach chrześcijańskich, tnaogół 
stosujących się do roiacyi, również brak dro
bnych powoduje nioraa, że kupujący odchodzi, 
nie biorąc towaru i L p. Tabelki przcrachowa- 
nia, oraz większa ilość drobnych są niezbędne, 
zwłaszcza w początkach równoczosnego cbie-

tnię, zadali mu sześć ran nożami po całem ciele. 
Wezwane Pogotowie opatrzyło wniesionego do sa
li rannego i w stanie ciężkim odwiozło go dc, 
szpitala załogi.

Z Polski i ze świata.
SPROSTOWANIE POGŁOSKI. Niektóre dzien- 

gu marek i koron. Zamierzone przea magistrat niki warszawskie doniosły, że zarejestrowana 
wydanie tabelek przerachowania należałoby, spółka handlowa, do której ma należeć prezy-

wręczyli im na ton 
Pogłoska a i.:9 i*rrr:-.i;t ay J

MORDiiSTWO I SAMOBÓJSTWO. Z BrcaóW 
dodiioszą. Niejaka Górnicka, nakladaczka dru
karska, zastrzeliła współwłaściciela firmy księ
garskiej, Wes;a, potem własną eiedmioletriią 
córeczkę, a wkońcu siebie. Powodem tego kro
ku była zawiedziona miłość.

SKON POLSKIEGO UCZONEGO. W  Wilnie 
zmarł profesor uniwersytetu, Dr Władysław Ho- 
redyski, znany filozof, były docent Uniwersyte
tu Jagielloński ego, oraz bibliotekarz Biblioteki 
Jagiellońskiej, członek Akademii UmiejęttncścŁ

SEKWESTR DZIEWIĘCIU WAGONÓW PO
MARAŃCZY I FIG. Na dworcu kowelsłdm za
trzymano ładunek dziewięciu wa/onów. który 
przybył z Mławy za fałszywym frarhrem. Dekla
rowano mianowicie cytryny, których wwóz 
jest dozwolony, a pod rieńką warstwą cy ryn 
wieziono pomarańcze, daktyle i figi, których 
przywozić nie wokio. Odbiorcami byli kupcy 
warszawscy poddani włoscy: Priwato i Sclra- 
tor. Sprawa ma być skierowana na drogę są
dową.

Z POWODU OBJĘCIA WYBRZEŻA MOR
SKIEGO. Ks. kardynał Rakowski wydał nastę
pujące rozporządzenie: „W  dniu 6 lu:ogo r. b. 
wojsko polskie wchodzi do m. Pucka i obej
muje w posiadanie wybrzeże morskie. Wieść 
ta radosnem echem odbić się powinna w ser
cach wszystkich Polaków. Kapłamń powinni gło
sić o tem z ambon we wszystkich kościołach 
arobidyecezyi i zachęcać wiernych, aby w tym

przyspieszyć, wielka szkoda, że mde znalazły się deirt ministrów Skulski, nabyła dom i zakłady pamiętnym dniu, t. j. 6 lutego, o godz. 12
w południe zebrali się wraz i  kaądanami w 
świątyniach, celem podziękowania Bogu za tę 
łasKę w uroczystem „Te Deum“ . Dzwony ko
ścielne mają dzwomśó w tymże czasie przoz 
kwadrnme“ .

USZKODZENIE KOŚCIOŁA POLSKIEGO NA

one już w d. 1 b. m. w rękach ogółu. j drukarskie w Warszawie z zamiarem wydawa-
WSTRZYMANIE s RUCHU OSOBOWEGO. nia wielkiego pisma codziennego. Frezydyum 

Dyrekcya kolei państw, komunikuje: Z powo- ministrów za pośrednictwem
du przewozu popisowych wstrzymuje dyTak- stwierd/.a, że prezydent ministrów Skulski do 
cya w dn. 3, 4 i 5 lutego przewóz cywilnych żadnej spółki wydawniczej mśe należy, 
podróżnych pewnymi pociągami osobowymi.! PRAKTYCZNOŚĆ PANI PERKALIKOWEJ.
Bliższych wskazóweic udzielają urzędy k o lo ;Z  Warszawy donoszą: Przed kilkunastu laby KAHLENBERGU. Rektorat kościoła polskiego 
jowe. j założyła parni E. Perkaltkowa % placu Przyby- ca Kahlembergu nadsyła następując* odezwę:

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W  środę 4-gc szewskiego „interes" w Warszawie: 8-klasowe Straszna wichura, która 14 stycznia nadziedzda 
b. m., jako w pierwezą roczziacę zgonu ś. p. gimnazynm żeńskie. Uczyło się w uiem kilka- Wiedeń i okolicę, wielką szkodę wyrzndzda 
J m a  M ig  o, redaktora „Prawdy" i członka dzimccząt izraelickich, pracowaio 28 nau- drogiemu dla każdego serca polskiego kościoło- 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich, odbędzie ezycieli Zasadą właścicielki było brać od ucze- wi św. Józefa na Kahlenbergu Rozszalały or>- 
się nabożeństwo żałobne w kościele OO. Kar- nic jak najmniej. I  szedł ten intore* szkolny kan zerwał północną cześć dachu kościoła. U-
melitów ca Piasku o godz. 8 i póŁ 

WIEC POMORSKL Staraniem Komitetu o- 
brony kresów zachodnich odbył się w niedzie-

doskoMle. niczem harde! jajkami. AJe nadeszły szkodzoną część, ahy uchronić wmętrz-ne od zni- 
czasy paska, a z nim czasy nędzy i drożyzny, szczenią, musi być bezzwłocznie pokn-ta. Ma-

i wyżry ntoi^kie. sprowadzane masami ze 
°  rw*cyt. a których nie należy utożsamiać 
z ffbrm i suszonymi, dostarozanymi podwzaa 
v, ejny wojsku: poUkiema.

Postępy bolszew ików .
.Tsck dawniej Niemcy, tak dzisiaj bolsze- 

u iw , n szczytu poworlzćnia wojennego, rzu
cają czasu do czasu swe „balona d‘essal“ , 
pi^łhijtte, czy się im nie uda zawrzeć poko
ju z awełrednią Europą. Obecni© trudno nie 
p.y^pjać, żc v,-oj:ka sowietów, uporawszy 
sii; z wręgami wewnątnz Itepiubliki, stali się 
pałami prawie całego krnj-u. Nie zapuszcaa- 
j. 6 Łię głęboko w domysły, jak się skończy 
krwawa li istoty a bolszewicka, zdajmy sobie 
ajrawę 7, sytuacyi, wytwonzonej pnrez upa
dek armii echobniczych D e n i k i n a  i K o ł-  
c z a k a ,

Arwń* D e n i k i n a ,  jak stwierdza kores- 
p(MMłe«*. wojenny „Ktiryena Wamuawnlrie- 
gorł , rozpadła się pod naciekiem wojsk czer- 
w*aych na tray oddzielne grupy: n o w o r o 
s r j s k ą ,  k r y m s k ą  i k a u k a s k ą ,  a 
ftutó: południowy składa się dziś z trzech 
odrie-ków tej samej nazwy.

#nąpa- n o w o r o s y j s k a ,  t. j. ta grupa 
v cjsk dmtkinowskich, fotóra artajdowała się 
na prawym brzegu Dniepru w chwili zaję- 
c!a Kijowa przez bolszewików, pod napo- 
i,i,«  icfe cofnęła się na południe i powstrzy
mał* iwtpór bolszewicki w rejonie na połu
dnic cd H u m a n i a ,  N o w o m i r h o r o d u  
i aa jktooc i wschód od E l i z a w e t g r a -  
<!«, płEocbodząc parokrotnie do kcmtra.kcyi. 
IV' tym samym czasie w centrum frontu, po 

do morza A z o w s k i e g o  i zdoby
ciu M e l i  t o p  ola,  bolszewicy rozwijali 
t wśj ateik w kierunku zachodnim, dotarli 
das Ciieprtł, zaimując B e r i  s ł a w i  i, kie- 
iiyąe się na pobidnń. przecięli wielki front, 
łęieąejr Chersoń z Perekopem i zbliżyli się 
na otfłegłość 10 wiorst na północ od P e r e -  
k * p  n. odcinając Krym od północy. Deni- 
ki4i*w(|pr postanowili bronić Krymu, uma
cniając się na jego przedpolu. Ponowne ata
ki bolszewików w kierunku E l i z a w e t -  
g r a d u  doprowadziły do zajęcia tego mia- 
Nt* p ro *  czerwonych. Grupa noworosyjska 
cu m  doniicinowskiej, stawiając jeszcze jaki 
tai* e»'w, cofać się będzie na południe, t. 
g.rr. w- kierunku O d e s s y  i C h e r s o n i a .

Syftuweya Deniikinowców na froncie kau-  
k  a s k  ? m, jest również bardzo krytrezna.

żaą Komitetowi przyniosła kwotę pieniężną 
tak od członków stałych wspierających, któ
rych z wkładką roczną najmniej 12 kor., około 
250 się zapisało, jak i od instytucji w obrę
bie parafii, tudzież od takich, którzy jednora
zowe złożyli datki. Ta materyaina podstawa 
sprawiła, że Komitet paraf. N. P. Maryi

jąe jednak na uwauze obecne płace robotników 
i wygórowane ceny materyałów, pokrycie n- 
szkoozońoj osęAci wynosić bedzie coitnimniej 30 
tysięcy koron. Licząc na gorącą miłość, jaką 
naród polaki żywi dla wielkiego króia-bohafera 
odsieczy Wiednia i 1  nim złączonego historycz
nie kościoła — rektorat ufa, że ofiarne serca

więc nauczyciele zażądali podwyższenia płacy, 
lę o godz. 11 przed południem w- sali Sokoła P- Perkalikowa, nie namysłająe się wiełe, nie 
wiec w sprawie akcji plebiscytowej iua Mazu-1 troszcząc się o losy porzuconych wśród roku 
rach pruskich i Warmii Przowodmiczącj pro- ; szkolnego uczemac, ani o losy zawiedzionych 
zet, polskiej Akademii Umiejętności, Kazimiera1 nauczycieli, zlikwidowała „interer", a lokal 
Morawski, podniósł w zagajeniu, że jeśli ora-. *a „odstępnem14 oddała amoryttańakiej misyi 
gniemy przyłączenia do Polski Maziirów i War-, żydowskiej, 
mii, to nie dla korzyści materyalnej, lecz dla I ZAMORDOWANIE KSIĘDZA W POZNANIU, polskie przyłożą- rękę do tego zbożnego dzieła 
oswobodzenia rodaków naszych z ipod jarzma l Wychodząca w Poznania „Gazeta Wspólna" i datkami przyspieszą ochronę kościoła od za- 
p ruski eg o i zapewnienia im praw i swobód, jakie '■ donosi o strasznej zbrodni, której ofiarą padł głady. Da4ki upraszamy irmdayłać aa ręce nrzo- 
daje Rzecz)poepolita polska. Ks. Dr Kruszyć-1 Wierbińeki, wybitny działam na pośa oświa łożonego OO. Zmartwychwstańców, O. Wtiem- 
słd złożył hołd armii polskiej, która przy bu- towom, członek prow. kolegium szkóknege. Ks. skiego, Kraków, td. Łobzowska 10. 
dowie zmartwychwstałej Ojczyzny wysunęła się Wierbifekiego znaleziono na szynach koło j MORDERSTWO RABUNKOWE W W1E- 
na pierwszy plan i podniósł mydł wzniesienia dworca krwią zbroczonego. Fntro i pieniądze DNIU. Przy ni Preeegaase w Wteonht uduszono 
granitowego pomnika w miejscu, gdzie pol^ł b^y zrabowane. Krótko po odniesieniu go do w jej własne® mieszkaniu, a następnk obrabo-

srpitała nieszczęśliwy wyzioń^ ducha, nie od- wano niejaką Angelikę Stełańaką, CO-łefcnią 
zyskawszy ani na ehwBę przytomności. Pra- ■ dwową. Stefańska zajmowała mieszkania, zlot 
wdopodobne oeepadli go nieznani bandyci, kiedy ione s czterech pokoi, z których trzy odnaj- 
rano •  godz. 6 eeodł na dworze* Społeczeń- mywhła jaJdmń aztewczęwaa kawiarnianym, 
stwo poznańskie jest ogromni* pomsrow tą która przyjmował] m siebie różnych podejrza-

Cezary HaHer w obronie naszych kresów za
chodnich. Delegat Komitetu mazurskiego Ka
nia zaznaczył konieczność współdziałania całe
go społeczeństwa polskiego w sprawie plebi
scytu na Mazurach. Lud ten powinien oóczod
że cala Polska nim się ireterranje 1 pragnie gO|zbpOTriA. dokonaną na człowieku ogólme po wa
do siebie przygarnąć. Delegat Czcrzka s Ctt- 
sutyna przedstawił statystykę narodowościową

żanym 
MROZY W  WARSZAW!B, Flemai w sm ts-

nycu mrodoeheow. Zbrodniana jeaeeae nie
wykryto. 

KRADZIEŻ W  MUZEUM WIEDEŃSKTEM.
mies7,kańcó.w ziem plebiscytowych. Po przemo- donoszą, że w środę nastał w^Warszawie'Dziennfld wiedeńskie donoszą, że w nocy na 
wach innych jeezcze mówców, 
następujące rezołucyo:

Wieo nawołuje naród polski do współpracy 
nad udzieleniom natychmiastowej wydatnej po
mocy materyalrej i moralnej rodakom na Po-

wiec uchwalił powtórny okres sflnych mrozów W dniu tym 33 l  a  dokonano w Muzeum dla hfstory!
w miećcie termometr opadł do 17 stopni pesri- sztuki kradzieży przedmiotów wartościowych, 
żoj zora, a w polu do 20 stopni Z powodu o- Między innymi skradziono laskę marszałkowską 
gromnego braku opał* w Warszawie, mieszkań- eea. Praur»zka i Karola Lotaryńakiego, 80 
cy bardzo dothSwi* odczuwają mrozy. W wie- gemm i przedmiotów % ko&cd słoniowej, warto-

morztc Wiec żąda natychmiastowego oosadze- domach, nicogrzewranych doetatwznie, za- śei przeszło 20 milionów kom . Sprawcy kra>

...___ ,        t______a , .   - wyhi-
agitacyi niemieckiej na tych obszarach; żąda1 ZAKAZ SPRZEDAŻY TRUNKÓW il  WAR- tnych księgarzy jjaryskioh oświadczył współ- 
przeprowadzenia plebiscytu nie wcześniej, niż SZA WIE. Komisarz rządu Anusz wydal zakas pracownikowi „Petit Journal", 4e obecnie lu- 

ywa nad do bronienia praw sprzedaży wszelkich tnc ików wyskokowych w dzie czytają w

mm

Od W yd a w n ictw a .
Prosimy o rychłe odno- 

wienie p rzedp łaty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

K R O N IK&.
Kraków, 3 lutego.

M. B. GROMNICZNA. Wczoraj, jako w uro
czyste święto Oczyszczenia N, P, M., odbyły

inla terytoryów plebiscytowych przez wojska tna-rznięła woda porozsadz.ała rury wodocłągo- dzież] nieznani.
. .m̂ ł | koalicyjue, celem powstrzymania Imzprawnej we- Na wi61e żeeluga stanęła. | CO CZYTAJĄ W PARYŻU? Jeden z

w ubiegłym roku zaopiekować się swoimi 620 ‘ 1 ------------------
ubogimi, udzielając im to doraźnych (4314 kor.), 
to stałych miesięcznych (5285 kor.) wsparć pie
niężnych, to znowu dostarczając ubogim nie
których środków żywności przez stale (w mia
rę zasobów; urządzane rozdawnictwa (wartość 
16.608 kor ), Itib wreszcie za.cwat.rująe ich w o- 
dzież i obuwie (wartość 14.502 kor.). Mieli tel 
ubodzy zapewnioną bezpłatną opiekę lc-karską 
u szeregu szlachetnych, w obrębie parafii mie
szkających, lekarzy. Prócz tego dia ubogich 
dzieci szkolnych była urządzoną ochronka po
południowa w jednej ze szkół miejskich, w któ
rej dzieci otrzymywały podwieczorki przy wy
datnej pomoce magistratu.

Sprawozdanie walne wrromad̂ emfle z zado
woleniem przyjęło do wiadomości. Wkońcu do
konano wyboru 8 członków do wydziału, któ
remu nadał przewodniczyć będzie Andrzejów* 
hr. Potocka, a w jej zastępstwie p. Janowa Fi
scherów*. Celem ułatwierda ofiarodawcom skła
dania datków w pieniądzach lub ubraniach i 
obuwiu, beda zaprowadzone dyżury w każdą 
środę od godz. 3—5 po południu w karwelaryi 
paraf. N. P. Maryi, pL Maryacld 5, parter na 
prawo; począwszy od 5 b. m.. które przewodni
czącą Komitetu, hr. Andre. Potocka, zainau
guruje. Kiedyindzipj dary składać można w 
kanoefaryi parafialnej od 10—1 lub na ręce ks. 
inf. Wądolrrego na iprałatówee, pi. Maryadd 4.

za dwa lata; wzywa rząd do bronienia praw 
naszych kresów i poparcia moralnego, oraz ma- 
teryałnego naszych rodaków na kresach. Na
stępnie uchwalono wysłać telegramy do Na
czelnika państwa, gen. Hallera, wojwwody po-, 
morskiego ?,a szewski ego f do prezydenta mini
strów Skulskiego. Ze śpiewem „Roty“ Kono
pnickiej opuścili zebrani salę Sokoła.

ZEBRANIE EMER. NAUCZYCIELI I NAU
CZYCIELEK 1 b. zaboru austryncMogo odbyło 
się i  1 lutego w szkole WŁ Jagiełły. Przy
jęto wyczerpujący referat p. Roso ta, wykazują-

S n 5 ^ ł L l r e US d l  ^ P ^ S y , ° s S S  “ b l f T  T l™ '™  ^  1 ¥nncaxm-. bardM> * * * »  ^  ^r 'stylki sublimatu i dozę arszenifru. Podolski ma obecnie tego języka.

restauraoyach, kawiarniach, cukierniach i L p. 
od 29 stycznia do 4 lutego. Komisarz państwa 
powołuje się na ustawę państwa o utrzymaniu 
,porządku (publicznego w cz.asSe wojny.

ARESZTOWANIE JEDENASTU BANDY
TÓW. Łącznie z głośnymi napadami bandycki
mi pod Warszawą, tamtejsze władze bezpie
czeństwa ujęły 11 oeóh. byłych wojskowych, 
a stanowiących szajkę bandytów. Hersztem tej 
bamdy był niejałd Maryan Podolski, były sier
żant 4 p, p. w Oświęcimiu. Podolski ucieka!

czytają w Paryżu więcej, niż przed wojną 
i to głównie rzeczy poważne. Mowa tu o ogólt 
publiczności, wśród której wyróżniają się nowi 
plutotcrairf, kupujący wyłącznie książki w lu
ksusowych wydaniach. Daje się zauważyć pe
wna nimtłmość do imion mało znanych, gtnórd 
pLsartt mają odbyt największy. Prym trzyma 
w tym względzie -Maupaeeant, za nim idzie 
Flaubert. Balz&c, bracia Goncourt i Victor Hu
go, rtórego „Nędzników" kupują masami Na
tomiast t. zw. literatura wojenna zostaje na 
półkach. Również znaczną ilość sprzedaje eię

już jedenaście razy z więzienia. Gdy go obecni* książek angielskich, nietylko cudzoziemcom, ale

mu! prawie o* śmierć głodowa. Uchwalono re
ferat ten wysłać do wszystkich władz I Sej
mu. tudzież wybitnych osobistości z żądaniem 
sprawiedliwego traktowania tej rzeszy praco
wnik ów„ którzy przez długie łata wśród tru
dnych warunków w-rohowywnH młode umy
sły i serca na pożytek Ojczyzny. Wybramo ko
mitet. złożony z pp Matysiaka, Marczewski»fgo, 
Rosoł* ! Balouiego, którego zadaniom bedzie 
wprowadzanie w ezwn uchwalonych postulatów.

DLA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Dru
karze krakowscy złożyli na cole krak. Tow. 
ratunkowego, jako dochód s dorocznej zaba
wy karnawałowej, 1020 kor. Suma to została 
zebramą za sprzedaż miedzy uezeetniknmi za
bawy jiolskięh odznak kotylionowych. Przykład 
godny naMadowaria.

Z SADU PRZYSIĘGŁYCH. Dzisiaj rozpoczyna 
sie ksdenern lutowa sadn Drrysiecłych,

NAPAD RABUNKOWY ŃA BRATA. Onegdaj
szej noey dokonano napadu ratunkowego na ma
sarza Maryana Sawickiego w domu przy ul. Lu
belskiej 1. 3, w Krowodrzy; sprawca zadał Sawi
ckiemu kiika ciężkich ran nożem w głowę. Pod
czas dochodzeń policyjnych wyszło na jaw. ta. 
padu dokopał w rabunkowych brat Sawi
ckiego, Seweryn, urlopowany szeregowiec 24 p p. 
i Ostrowca, ktćry krytycznej nocy spał w mie
szkaniu brata. Gdy Maryan Sawicki, ugodzony 
nagie we śnie. krzyknął zbrdziła się jege żona 
i njrzała Seweryna stojącego 7 nożem nad łó
żkiem brata. Maryan S. miał w domu kilkan&śeu 
tysięcy koron, o czem wiedział Seweryn, który, 
sądząc ie  pieniądze u  pod poduszką, chciał bra
ta zamordować f wziąć uW ledz* Suma te iednak

na swem sumietrra szereg mordów rabunkowych! ZGON WYBITNEGO LEKARZA- Głośny lo- 
I jgokwizycyi", których dopuswczal się na pod- karz angielski Łyster zmarł w 60 roku życia, 
stawie fałszywych dokumoiritów. ijake ofiara swego zawodu. Był jednym % pio-

NIKCZEMNA AOITACYA. .JTurycr Łódzki" nierów użycia promieni Roentgena w celu 
donosu: Od kifitu du; grusy sgitatorćiw komuni- ’ zwalczania choroby raka. 
stycznych obchodzą czynne fabryki łódzkie II ZAMACH DYNAMITOWY NA POLSKIEGO 
terrorom zmuszają robotników do porzucania KSIĘDZA. Pisma polsko-amerykańskie dono- 
pracy. I dzieje się to w chwilf, gdy po pięciu szą: W plebanii ks. Dembińskiego w John-
z górą latach zastoju przemysł nasz zaczyna stown, Pa., wybuchła bomha, burząc care biuro 
się dopioro do życia budzić; gdy robotnikowi pJebauipe, oraz przyległą do biura werandę, 
polskiemu, steranemu pięcioletnia nędzą, dane Ks. Dembiński uszedł śmierci, gdyż na kilka 
jest znowu uczciwą pracą zarobkować na u-' minut przedtem wyszedł z biura. Zdaje się, że 
trzymanie siebie i rodźmy, gdy, dzięki dojściu bomba jest dziełem zemsty strajkujących robo- 
do porozumiemia między Związkami zawodo- j tników Dembiński namawiał strajkujących ro- 
wymi a przemysłowesiini — robotnicy uzvska- botników stalowych z swej parafii, aby powró- 
H właśnie świeżą podwyżkę płacy, przeciętnie ciii do pracy. Odgrażano mu się liVami anmnł- 
o 75 procent— Jeat to zupełrle wyraźna, a 
nikczemna robota wrogich Polsce żywiołów, 
które pragną fermeertu i anarchii, aby mód z 
zapanować nad naszą Ojczyzną. Uczciwi ro
botnicy potecy nie powinni dać sio terroryzo
wać podłym agitatorom bolsrewiymtt^

A - "  cZTtrrr AN7E OFICERÓW FRANCU
SKICH. Z Kołomy dotarła do Lwowr wiado
mość o aresztowani*, majora 
dwóch podporuczników, którzy trudnili się 
przemycaniem pieniędzy. Byli mianowicie po
średnikami kupców żydowskich

mowymi.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
W  SPRAWIE WYCHOTyvy^;_ D0 ST. ZJE- 

MinisterRtwo pracy i opieki spo-rrDVLVj!VYCH.
łecznej komunikuje: Osoby, pragnące obecnie wy- 
jeęhać do St. Zjednoczonych, winne uzyskać od

 ______    odnośnych władz administr. naszport zagranicz.ny,
francuskiego i-wizowany w konsulacie St. Zjednoczonych Ame- 

ryki Północnej. Otrzymanie wizy ułatwione jest 
prze* okazanie w konsulacie „Affidavit“. sporzą
dzonego w Ameryce przez krewnych petenta, za- 

_  z Kołomyi wierające oświadczenie, że osoba, zamierzająca c-

kows I Warszawy, otrzymują© za te uobrą pro- sporządzony być winien przed notaryuszera
w fcy* W  pBtalmżok dniadt kupcy kołomyjscy Amsryce l  za pośrednictwem attache do spraw



Nr. 31.
q & 3 S  KAllG-DU* B (fclia 4 Lutego UńilFroku.

Ste. 3.

ulalrch poLkich w  Stanach (Jo 
moczonych, przesląuy do inhiiSłmlwa

wojskowych pr/y kona 
'•■y dllOC/OTIYtil, OT/.Crku
5 'Pitki ppołceznij. Każdy piv.\l.ywa.iacy cudzo- 
zirraip  ̂ powyżej lat Ki. musi wykazać sio umie 
.'yuo^ią <j*ytania w swym własnym języku, 
speh ufomaoyi udziela ministerstwo pracy i o- 
I“ Li spoi. przez swojo organa wykonawcze 
"  ■ prawach wychodźczych.

rzt.k? SwialncBy i .jeziora Oswoją. Wzię- 
procy to jeńców i dwa karabiny maszynowe. Na 

i froncie poleskim oddziały wywiadowcze roz 
Bliż-1 Łiiy bolszewików na wschód od Kopatko- 

wic, biorąc trzy karabiny maszynowe i kH-
kadzlesiąt jeńców.

Front wołyński: Działalność wywladow-

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:
00 w.ibi 11M ■. > 11' i nirflvKn07.ycvi p. Brzozowskiej,

cza.
Rewindykacja ziem polskich na Zacho

dzie: W dniu wczorajszym zostały obsadzo
ne Kościerzyna i Chojnice. Ltidność witała• n ------

wykonaniebędzie piątkowa premiera ..
Zarówno oprawa. jak_ i 

w.ntfer stać będzie na wysokim poziomic artysty- 
raym, nad rzem pracują pp. Z. Noskowski (re- 

^ysork oraj Czaplicki tart-malarz), przygotowują- 
y Piękną wystawę. Role główne spoczywają w rę- 

lJf* Kozłowskiej i Fritsclic-go. Proinicra 
0 ■ m.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
*' 3 hitrpro: ,.Rosmevs!iolm“ H. Ibsena.
^r««la 4 hr "go: ..Ręd-io\vie“ Wyspiańskiego,
. j 1®*" H- 11'scna.“ fwart«k 5 lutego: „Rcsmcrsbolm" H. Ibsena, 
zjątek (j. lutego: ,.Nina“ L. Kampfa. 
tyńNłt.i 7 lutego: . Rnsinersliolm“ H. Ibsena. 
,NłfHbrk»]a 8 bitego: Po poł. ,,Belleeru polskie";

„Zr/eJnośf i przekora" Fredry, „Panna ! 
uęŻL-pgga Korzeniowskiego.

r.-Iejskle^o teatru nowszec’ ego.
■^fcwrekfcj: wieczorem ..Cyrulik sewilski". 

™torek 3 lutego: „Ewa". 
l rr,lU 4- lutego: „Kwa".
w/wartek 5 lutego: Po raz pierwszy „W go-

*,Uliku". B
Ratek fi> lutego: „Ewa".
Dobota 7 lutego: Po pof. „Krzyżacy"; wieczorem

* ńeiębniku".
'■wdzMa 8 hiteco: Po poł. „Krzyżacy"; wieczo-
,a „Krzyżacy".

Repertuar „Bagateli*^
Wt«rek 3 lutego: „Kobieta bez skazy".
‘"tro4o 4 lutego: ..Miss Ilobbs".
’ «wartek 5 lutego: „Tancerka".
l îątak 6 lutego: „Twarz i maska" (nowość).
Robota 7 lutego: Przedstawienie dla dziecL

S en za c ^ jn a
r  r

Ti usaeeaałey film egzotyczny w 5 taktach wło
skiej wytwórni Tibet, od dziś w „Uciesze".

O d  poniedziałku 2 Sutego w  Klnie 
„W ANDA" wspaniały romans indyj

ski w 6 (zęśtiach

Oblubienica labaradży
cząśi SI.

dalszy ciąg przed rokiem wyświetlauej
części I. 354

sztuka./N au ka , lu s r a tu ra ,
ró2BP ALEKSANDER GAŁUSZKA: „Pro

mień i gram". Zbiór poezyi. Nakład księgarni 
«J. O.or cckiogo. Iiraków-Warszawa. Str. 109.

Caytsteicy „Głosu Narodu" znają ten szcze- 
iry, »iąir.,y talent poetycki o wdzięcznej nucie 

i Blowiańskiom spojrzeniu w świat, 
który zdołał już pewnie zawładnąć k!*- 

■fcywKią formą sonetu i umie myśl wyrażać har- 
.loouijaio dobrałem słowem. Jest w tym świe- 
■ i  ■ wydjaaym1 zbiorku  poezyi (ponad sto wier
szy) jesw**1 pewien łys  epigonizmu naszej 
uicBdej epoki romantycanej, ale całość wróży 
■Uuwcsśó pięknego rozwoju. Umysł, wrażliwy 
rr: jriękeo nu.tury, owiany szlachctnemi ideami, 
iktó;y wartość stroją już okazał przebytą dro-

rza na kilka dni wstrzymane
Pierwszy zastępca szefa sztaba generai- 

nego Kuliński, pułkownik.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego wojsk poMdah z dnia 2 b. m.
Front 1 itewsko-bipJomski: Bolszewickie

próby sforsowania Dźwiny w okolicy Dryssy 
i Karpeniez zostały w walce udaremnione. 
Na odcinku poleskim oddziały mające za 
zadanie rozbicie koncentrujących się na na
szym przrJpoln sił nieprzyjacielslticfi i przer 
wantę pełączenia kolejowego Owrucz—Mo- 
zyr, dokonały śmiałego wypadn na Woro- 
tyn, Dzń.brdóki. Cliomlszld, Klersiszcze i 
Kuźmleze, rozbijając kilka batalionów nic- 

{przyjacielskich i niszcząc urządzenia stacyj
ne w Sławetnie, oraz most kolejowy na rze
ce Sławetna. Wzięto 340 jeńców, w tern 
dwóch dowódców batałionu, 16 dowódców 
komnonil 1 zdobyto 12 karabinów maszyno
wych.

Front wołyński: Utarczki patroli wywia
dów ezych.

Rewindykacja ziem polskich na Zacho
dzie: Na północny zachód od Chojnic osią
gnęły w dniu wczorajszym wojska nasze no
wą granicę polsko-niemiecką.

Pierwszy zastępca szefa az-tabu general
nego Kuliński, pułkownik.

Mi Eiifism i  ffisSi! [ii
Cieszyn. P. A. T. Dziś Itada Narodowa 

Księstwa Cieszyńskiego wydała śniadanie 
na cześć międzynarodowej komisyi plebiscy
towej, podczas którego przedstawiciel rządu 
polskiego i członek komisyi, poseł Jan Za
morski, wygłosił w języku franeusldm ob
szerne przemówienie, które wywarło silne 
wrażenie. Treść tego przemówienia jest na
stępująca: Polska, która z górą rok temu 
była słabym tworem, niezjednocaona je
szcze, bez granic, boa armii i bez admini- 
stracyi, zdobyła się w tym krótkim okre
sie czasu na olbrzymi wysiłek: zorganizo
wała solidny rząd i armię. Przeprowadziła 
ona, jako jedno z pierwszych państw, po
wstałych na gruzach mocarstw zaborczych, 
wybory do parlamentu na zasadach najbar
dziej demokratycznych. Parlament polski 
jednogłośnie powołał do życia wielką armii}, 
która jest dziś jedyna w Europie zwycię
sko walącą i niezmęczoną armią; Sejm pol
ski jednogłośnie oświadczył się za ścisłym 
sojuszem z .państwami eusenty, której zwy
cięstwom Polska niepodległość swą zawdzię
cza. Jeżeli porównamy tę pracę, jakiej do
konać mus:. ła Polaka, z wysiłkiem innych 
państw, a specy&lnie Czech, to zdumiewać 
się należy nad energią polską. Czesi przez 
ogłoszenie swej niepodległości i przemalo
wanie szyldu c. k. na czeskosłowactki już do
konali całego dzieła. Wojsko ezeskie zorgâ - 
nizowały Francja i Włochy z dezerterów 
armii austryackiej, w której jedynie Czesi 
służyli. Polska musiała zorganizować armię 
z trzech różnych elementów i nie miała cza  ̂
su na wyszkolenie jej na placu musztry. Pol
scy żołnierze swoie wyszkolenie otrzymali 
w okopach. Dziś armia polska stoi u rubie
ży dawnej Rzeczypospolitej, ale granice na
sze jeszcze nio są ustalone. Pomiędzy tymi,

nięciu pomnika, komisaryczny burmistrz poi 
siki O r c h o l s k i  wyraził dotychazasowo- 
mu naczelnemu burmistraowi Mamtinsowi' 
ubolewanie z powodu tego zajścia, a mimo 
to kolejarze pod wpływem żywiołów szowi
nistycznych odbyli o godz. 5 po połudlnm po 
siedzenie, na którem postawili następujące 
warunki: Na razie przerwa służby na godtein 
24. W  tym terminie mają być wypełnione 
następujące _ żądania: 1) Przykładne ukara
nie tych^ którzy miszcayli ponmifc, a to wię
zieniem i prz epro wadze nie śłedratwa w języ
ku niemieckim w obecności obywateli nie
mieckich. 2) Usunięcie z Prus zachodnich 
oddziału marynarzy. 8) Przywrócenie pomni 
ka i oddanie tegoż jednemu z miast niemie
ckich, lub tei odszkodowanie w złocae. 4) 
Saatnowanie pomników miejskich i utrakwl- 
zacya nazw irilc. W  razie jakiegofcołwiefc za 
rządzenia wobec koJejaray strajkujących 
grożą ogólnym strajkiem. Jako termin do 
odpowiedzi oznaczono godts. 9 lano w sobo
tę. Władze polskie natychmiast wydały ze 
swej strony zarządzenia^ odrzucając roko
wania ze strajlcujacynri i wyznaczając kró
tki termin dla rozpoczęcia pracy wśród s)'rajj 
kujących.

Gdańsk. P. A. T. Z powoda strajku kole
jarzy w Tczewie komunilkacya między (idań 
sfaom i Tczewem jeet zupełnie przerwana*

Gdańsk. P. A. A. Z powodu sitirajlou kole 
jarzy w Tczewie wyjechała tam spoayalua 
komisy a. z Gdańska, w której elcład wcho
dzą międfcy innymi polaki komendant woj
skowy (kolejowy) w Gdańsku, kapitan dr. 
Haraszyn, oraz potoki wicoprozydent Dy
rekcji kolei w Gdańsku dr. Braunek.

Gdańsk. P. A, T. Prasa niemiecki oburza 
się na postępowanie Polaków w Tczewie, 
czyniąc im zarzut, że zara& po pizybyciu do 
Tczewa ośmielili 6aę usunąć oznaki niemie
ckiej kultury i na publiczny eh budynkach 
wywiesili pokdde flagi, zaś napisy niemio- 
ckie na rogach ulic zastąpili napisami pol
skimi.

Tczew. P. A. T. Zarówno w Tczewie, jak 
na stacyach kolejowych w pobliżu Tczewa, 
przejęły władze pókkie- telegramy służbo
we nadane przez naczolnj.ka stacyi w Tcze
wie, Niemca Zilka, w któiych donosi on o 
wybuchu strajku i wzywa funkeyonairyuszy 
kolejowych do przyłączenia się do strajku.

Tczew. P. A, T. Wobec zdecydowanej 
postawy kolejowców, Polaków, którzy 
oświadczyli gotowość kontynuowania pracy 
w warsztatach i biurach kolejowych, jakoteż 
wobec rozłamu pomiędzy strajkującymi ko- 
łejowcami niomieckimi, a przedewszystkiem 
dzięki intei*wencyi poznańskich i gdańskich 
polskich władz kolejowych, oraz energicz
nym zarządzę iiom natury wojskowej, strajk 
kolejowy w 'Tczewie w sobotę po południu 
został ostatecznie złamany. Od tej chwili 
komunikacja kolejowa we wszystkich kie
runkach odbywa się znowu normalnie.

pokoju,^który zabezpieczy rozwój nr.r 
go życia uiiraińskiego w Gailcyi Wscł

■inriwo-
ud.uiej.

: nutów o n • ty. rodkrośluino budowani© 
r>..-.-.z o* • ’ • • i u* wielkiej Folr-ki. Delegacja 
polska złożyła wieniec na pomniku Rune- 
berga z naj isem: Piewcy wolności we Fin- 

. ‘ lnndyi —  delegacja polska. Dnia 23 stvcz- 
Warszawa. P. A. T. dłomosi z Paryża na nja Vvazyscy delegaci opuścili port Helsing-

podstawie Ag. Havasa: ^Temps zamie.^acza ‘ forski na wielkim łamaczu lodowy „Vajna-
artyknł, zatytułowany ,,Ro(zafcr7.ygający mie: odprowadzeni prze? finlandzkie

w  V*/vr^rm - c u s ilr ^ J i7.A Pj7J1A TT*1.1 hl 17.- ! t_ ji   «..i___ r ________ :i 

Rozstrzygający miesiąc.

siąc", w którym wska&uje, że czas najbliż 
azy będzie decydującym w stosunkach mię
dzy państwami spraymierzonemi a Niemca
mi, którzy chcą ucnylłć się od odszkodowań 
na rzecz Fnancyi i  nie chcą dotrzymać do
staw węgla. Wobec tego trzeba być goto
wym do zażądania decydujących wyjaśnień.

POD SĄD KOALICYL 
Wiedeń. P. A. T. Biuro korosp. podaje z 

Paryża wedle ^tfatina", że Rada ambasado
rów ułoży w poniedziałek pismo wi?Aępne 
(GdloiDaief) do łisty oaób winnych nadużyć

1 władzo wojskowe i cywilne.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY WE LWO
WIE.

Lwów. P. A. T. Dziś odbyło się we Lwo
wie konstytuujące walne zgromadzenie syn
dykatu dziennikarzy polskich. Prezesem syn 
dykota wybrano dra Aleksandra V o g 1 a, 
sekretarzom Antoniego L e c h a .

ŻĄDANIA LITWINÓW.
Królewiec. P. A. T. Tutejsze dzienniki doco-

^  rnuje 890 nazwisk, litewski wręczył Radzie Najwyz-
wypada na żądanie F r a n c y t ;^  ententy notę, w które., domaga się zwrotu 

równa^cyłra popreedńicj na Belgię, około ’ W,llUih BabezjuccBema mezaw^łości Lmiy

cofaaaa wojsk polskich poza dawną linię de- 
markacyjuą polsko-litewską.

nię, Serbię, P o l s k ę  i Włochy. Oprócz na- 
zwitsk, któro jiui były wymienione, znajduje 
sdę na liście także Hbidenburg, Ludortdórff, 
Fallcenheim, niemiecki następca tronu. ks. 
Oskar pruski, Bethmann Hollweg, Tlrjiiąz i 
admirał Schoen

0 pomoc koalicyL
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prae. 3iooi> 

isa z Paryża: ,Ąfatin“  omawia tundną sytna-
oyę, w jakiej znajduje się Rumunia i Polska 
wobec Rosyi sowieckiej i oświadcza, że o He 
państwa koalicyjne nie pośpieszą s rychłą 
pomocą tym państwom, trudno się będsat 
dziwić, gdyby Polska i Rumunia zawarły z 
rządem sowietów pokój.

Warszawa. P. A. T. donosi z Paryża, na 
podstawie Ag. Hava?a: „Tempa*4 oświadcza., 
analizując położenie rosyjskie, że niezale
żnie od tego, czy dojdzie do zawieszenia 
broni z bolszewikami, czy nie, byłoby do
brze dań Polakom uzbrojenie I wyekwipo
wanie w tych rozmiarach, jakich potrzebu
ją. Oprócz tego domaga się „Temps" natych 
miastowego zawarcia pokoju z Turcyą,

Postępy bolszewików.
Warszawa P. A. T. doncBi z Paryża na 

podstawie Ag. ITavajsa.: „Maitin'* oglaaza aro- 
tykiuł, wedie którego sytuacja ws weebo 
dniej Syberyi jest nadal - bardzo poważną. 
Kopalnie w ldteuckn i kopałnie towaarystwa 
„Lona Poldfilda44 zostały znacyonnl kowa
no. Kołczak będzie przewieziony do Moskwy 
i postawiony przed najwyższy trybunał bol- 
azewicki.

którey zagrażali naszym granicom, znale
źli się także Czesi. Komisy a międzynaio-

PLEBISCYT W  SZLESWIKU.
Lyon. P. A. T. Radio krak.: Z Kopoiihagi 

donoszą, że międzynarodowa komisya, prze
bywająca w Flenslurgu. nacnaczyła pebi- 
scyt w drugim okręgu Szieswiku na 7 mar
ca. (Plebiscyt w pierwszym okręgu był już 
dawniej ustanowiony na IG lutego). Todeeu, 
pierwszy burmistrz miasta Fleucburga* je
den x najbardziej zdecydowanych tuto
rów pangermanisitycznych, niecieiąiióny 
in-zea mieszkańców, otizymał rozkaz opu
szczenia teiytooynm plebkcytowego do so
boty wieczora.

PLEBISCYT NAD ADRYATYKIEM.
Warszawa. P. A. T. Radio s donthor. „Ti- 

me?“ oświadczają, że rząd belgradzki gotów jest 
przyjąć plebiscyt, jako sposób rozwiązania 

Ikwestyi Adryatyku.

PRZYMIERZE ANGIELSKO-JAPOŃSKIE.
Wiedeń. P. A. T. Tel. Oormp. donosi z Lon 

■dynu: Wedle doniesienia z Tokio, toczą się 
obecnie rokowania celem odnowienia pnzy- 
mierza angło-japońskiego.

• BESSARABIA RUMUŃSKĄ.
Wiedeń. P. A. T. Biuro korosp. donosi s 

Londynu: Jak się- dowiaduje Biuro Reutera* 
postanowiła Rada Najwyżi-ua na oetatniem 
swojem posiedzeniu przyznać w zasadzie 
BesśarabS prawe- połączenia się z Rumunią.

>, nad sobą, nie ustanie w niej miiewą.t-1 zu się także C zesi. is.omxsya mięazynaio-
]x:- Lzcze się wydoskonali i wysubtelni,! dowa jest powołaną do zakończenia tego 

_ \ • - „ w c i  intelektualnie. Miły ton sporu i do niej Polska ma pełne zaufanie.
O-eszm. P. A. T. Wczoraj odbył się tu 1 re}̂ _ 

olbrzymi rviec manifestacyjny, na którym 
przemawiali pp. lts. Londzin i Reger, tu
dzież członek.Rady Narodowej, p. Szuścik. 
Uchwalono następującą rezolucyę: Zgroina-

i wzbogaci
ii wierszy Józefa Al. Gałuszki świadczy i
10 ist«Xr.yW instynkcie artystycznym, który nie 
z:ari«dwi« nadziei, pokładanych w młodym 
jir M  Zdz. Jach.

NSW A KSIĄŻKA KOŻMIANA. Z Wiednia, . . _
u.*»*sł:s: Zapowiedzianą jost tu książka: „Pod- (<lzen< wyra/.ają swoją radość, że wzniosłe 
■o/.:* t*teivielnioj wojny"' pióra Stanisława Ko- jznsa.dy Wilsona o samostanowieniu naro- 

:ntna. f złotka byłci austryackiej Izby !» - ;  .ow “ fW  wprowadzone i stwierdzają, 
..ów. :,uanseo niemieckim czytelnikom z dzieł: ze P]cbiscyt na śląsku Cieszyńskim jost sta- 
.„M«k 1«&T\ oraz „Polak o Bismarcku". W t e j : ,10w.(jzc!n zwycięstwem woli ludu polskiego 
l>n<7 autor -  jak nas zawiadamiają -  kreśli j 1̂  bląsku. Zgromadzeni zadają, by komisy* 
wypadki światowej wojny i przebieg w niej 
sprawy polskiej i tak zwa:ncigo austryacko- 
jintsrkiego rozwiązania, z dodaniem nieznanych - . - .
dotąd szczegółów; daje wreszcie charakter}-- wypowiedzenia się ludności przy plebiscy-

ł on:acFo nołTrAliiłnaar. I.imn rlAninrir:lP.vi-

SABOTAŻ KOLEJOWAr.
Tczew. P. A. T. W  dniu weraorajszym do- 

nie&kmo i to z rozlicznych stron o usiłowar 
nimch K łb o ta ć ł k o le jp w e g o i s k ta ro w «u »g l<' 
pftaMfwtte peeągom wojah a w y  I -
ko wojsko. Dopioro energńczna. interwency* 
spowodowała pgifopM8Bcrff«nw> pociągu.

Położenie w Gdańsku.
Gdańsk. P. A- T. Dziś wyLuchł w wolnym 

porcie strajk robotników, zajętych wyłado
wywaniem okrętów z towarami dla Polski. 
Przyczyną strajku było zatrzymanie pewne
go robotnik* niemieckiego, który unosił 
skradzione towary.

Gdańsk. P. A. T. Sir Regioald T  o o r  « r 
przybodzie tu jutro z Berlina i obejmie na
tychmiast urzędowanie, jako zarządca wol
nego miasta Gdańska.

Gdańsk. P. A. T. Popyt na marki polskie 
trwa w dalszym ciągu- Dziś kurs marki piń
skiej w Gdańsku wynosił 63— G5 fen.

Gdańsk. P. A. T. Przeznaczona, dla Gdań
ska załoga entonty przybędzie tu we wlbo-

ZBROJEN1A ANGLIL 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje a 

Paryża doniesienie londyńskie, ż « miuisitcr 
wojny Churchill omawiając sprawę recxrgani- 

, zacyi armii, doniósł o zamiarze rradu, by 
Lyon. F. A. T. Rad5b fcralkJ ^BeiUnsłro. i oprócz armii regularnej stworzyć także no- 

TMendeu dooo^ z ĄiHshanpeł^ut, że odćteiai j wą annię ochotmczą, której celem byłoby
wojsk fiidandzkicih w siio 20.000 IaikM wraz; obrona państwa urytańskiogo i pełnienie zo-
7 tńlwiTami 5 tarnKrnami m.ummAwrmi Tvr" s- : bowUgzań jegO Wiobec FraaiCyi i Belgii. Ar*

mi* ta będzie wynosiła na stopie wojennej 
li 145 tysięcy żoiińerey i będzie wysłaną za 

gteueę dopiero na iraduhnrii nowoj uettatry. 
Do tej nowej armii terytoryainej nrc może 
eśę nHct dostać; kto nie jeeż grotów m parę 

i miesięcy albo tei za parę tygodni pospio-
1 c r m r A  n  n A t n A n o  U l n n w o w *  ^ T ) r . l * -

Finlacdya przeciw bolszewikom*

z taborami i karabinami maszynowymi prze
kroczył granicę rosyjsko-finlandaką. Koma- 
niłuDo^* telegraĘczzna, ze ettacysral firontoere. 
mC -jaat p m m u ii.

Ŝ cyaiistyezofl rokowania pokojowi.
Wtedeń. P. A. T. Biłwo korosp. dfcno t̂ ® jecyó z pomocą Francyi i Br-lgłi7 jeżeli‘oba, t*  

Berlina: „Deutsche Ailg. Zrfg, cgarcsodcr państwa będą bez prownikacyi zaatakować
niesienie dziemiiliów kopeniłioskich, wedle 
Ictóiych redaktor nacaełny socyalśs,tymi»gK> 
pisma angielskiego „Daily Herald44 pertrak
tuje oUcyainłe b pełnomocnikami Rosja so
wieckiej w sprawie uznani* republiki aowie- 
ckcj, w sprawie zawarcia pokoju między 
Rosyą *  koalicyą, jakoteż w  sprawie zupeł
nego miesfenki, blokady.

Rosya z. koali cya.
Paryż. P. A. T. Havas. Według informa

c j i  dzienników odpowiedź moskiewskiego 
zarządu kooperatyw rosyjskich w sprawie

ne, albo gdy bodzie chodziło o to, by bronić 
państw* brytańskiego.

POPISY LOTNIKÓW.
Wawzawa. P. A. T. Wczoraj odbyły się 

na lotnisku warszawsiidm popisy na rzecz in- 
T.alidów-lotników. W popisach wzięli udział 

; członkowie francuskiej szkoły pilotów, io- 
istruktor lotniczego parku wojsk wielko
polskich Hubert Włyńslri, porucznik na- 

I powietrznej floty angielskiej Capc. Atrak- 
!cyą popisów był wzlot ' -rwszego polsldc- 
i go olbrzymiego sann iolu pasażerskiego, 
rrzoznaczonego, jak wiadomo, do komuni-

plebiscytowa, jako przedstawicielka państw 
zwycięskich, przeprowadziła plebiscyt w jak 
najkrótszym czasie, by celem swobodnego

ńkeya w A w i

e^ŚEO ■Msarchć-T. europejskich mężów stanu 
i  j.sriekirb polityków.

15PT. BRONISŁAW GEBERT: „Wschodnia
łlałzpolska iako terem bojów historycznych". 
Ou**yi wyeioszony na kursie wyszkolenia kie- 
■^wiiÓTr oświat, we Lwowie. Lwów, 1920. Nj*. 
kładwB Uniw. żołnierskiego przy D. O. E. 
Lwćw. ©ena 1 kor. 50 hal.

®hrdz* aktualna, wyczerpująco i fachowo 
broszura nadaje się nietylko do roz- 
wśród żclmderzy, lecz również gorąco 

ją można działaczom oświatowym 
1 'TCzy*Tcim tym, którym sprawa kresów 

-**«dnich leży na sercu.

cie zniosła natychmiast linię demarkacyj- 
ną i przywińciła administracyę w myśl ukła- 

idu z dnia 5 listopada 1918 i międzynarodo
wej umowy paryskiej z 3 lutego 1919. Zgro
madzeni oświadczają, że ich niezłomną wo
lą jest połączyć Śląsk Cieszyński z resztą 
Polski i że dołożą wszelkich starań, by w 
dniu plebiscytu nasze słuszno prawa odnio
sły zwycięstwo.

Demonstracyjny strajk Niemców.
Tczew, P. A. T. Na podstawie poprzednio

zawartej umowy niemieckich kolejarzy w
Tczewie, którzy pod wpływem centrali ha- ~ - • ’ - -- . . .

Z frontów bojowych,
Warszawa.-P. A. T. Komunikat sztabu 

feofc. polskich z dnia 1 b. m.
litwsko-biało.ruski: Oddziały 

* łateurakie po odparciu kontrataków bo 
■HitsMah na nowych pozycyach zhlizają się

W  polityce ruskiej objawia się tendencja 
doprowadzenia do skutku 0 trwałej ugody 
z Polską. Ukraiński tygodnik „Probij" Ko
munikuje wiadomość nadzwyczajną, opar
tą —  jak zapewnia —  na najwiarygodniej- 
szych źródłach:

„Grono bardzo poważnych osób i to z ró
żnych stronnictw zwróciło się do wybitniej
szych przedstawicieli sfor politycznych pol
skich i  propozycją założenia stronnictw* 
„Galicyjskich Rusinów", które stanie na za
sadach przynależności ziem ruskich do Pol
ski. Nie chodzi tu zupełnie o odnow-renie da
wnej partyi staro-msiniej, której program, 
wobeo rozkładu Rosyi narodowej, nie ma 
najmniejszych widoków realizacyi, chociaż 
do inicjatorów tego nowego stronnictwa na
leżą rzeczywiście pownżne jednostki z obo
zu staro-niskiego. Dotąd toczą się rokowa^ 
nia między obiema stronami w różnych 
większych miastach galicyjskich. W  roko
waniach, toczących się za wiedzą rządu pol
skiego, są reprezentowane wszystkie war
stwy społeczeństwa ruskiego, a zatem: inte-

  ----------• 1— -a T .w

4-̂  Ł i ' l* ti ‘ i • i T*1 i i-rauzuaraoiieyro, uk wi-aaorao, ao KOimmi-I stosunków handlowych pornwlzy Rosyą a U • . . ^  ^  k' . .
1 ententą nadeszła już do Londynu i Paryża. 1 7  ̂ y a >ZaWą 1 WleKSZe7nl raLasUr
Zawiera ona jedynie zasadniczą zgodę na 
odnośną decyzyą Rady Najwyższej z dnia 
16 stycznia b. r. i domaga się udzielenia 
uaapełniającyoh objaśnień.

Obrady państw bałtyckich.
Wilno. P. A. T. Od 15 do 22 stycznia

mi kraju. Aparat sporządzony został w war
sztatach finny Handlay Pageut. Prowadził 
go piłot angielski Mac Naugbt Dawis, “któ
ry niedawno przyszyhowa1 na nim z Lon
dynu. Loty aeroolnnów tego typu organi
zuje w Polsce Polskie Towarzystwo Żeglugi 
Powietrznej. Pomimo zawiei śnieżnej samo
lot wznosił się kilka razy. Ogółem odbvło 
.wzlot samoiotem 27 osób. Onłata za bilet 

trwała konferencja w Hełsingforsie. Repre- jaady wynosiła 300 ATk. n* cele inwalidów.
zentowane były: Finlandya, Estonia, Łotwa, 
Litwa i Polska. Obrady toczyły się w czte
rech komisjach i w plenum, w gmachu par
lamentu. Były ono przeplatane szeregiem 
ofieyąlnym przyjęć, rautów i bankietów. l i 
cznie była reprezentowana prasa, w szcze
gólności angielska i amerykańska. Pomimo 
rozbieżności stanowisk w sprawach aktual
nych wszystkich reprezentowanych państw,

Chętnych do jazdy samolotem było bardzo 
wielu, nie mogli jednak wszyscy skorzystać 

I zfc sposobności, ponieważ wskutek śnieżycy 
postanowiono zaprzestać zupełnie dalszych 
wzlotów.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. podaje i Paryża 

wedle agoncyi Havasa: Pociąg pospieszny, idą*

Tczewie, którzy poa wpiywem cen tram na- j o  u t ł  J  kJ|CV.».'V/«-  ,

katysfcyozuej w Gdaiisku planowali strajk digeneya, mieszczaństwo i lud. Jest nadzie- 
jeszicze przed objęciom liniUkolejowej przez Iśu że rokowania doprowadzą do celu i Ru-
Poiaków wyLuchł strajk rzeczony w piątek 
o godz. 7 wieczorem. Jako powód strajku 
podają strajkujący, że w piątek po południu 
usunięto pomnik cesarza Wilhelma, a usu
nięcie nastąpiło be® wiedzy i woli włada 
przez marynarzy i osoby cywilne. Natych
miast skoro rozeszła się wiadomość o hot-

h \j  i  u » w  . . — .—  .

sini otrzymają nareszcie jakąś reprezenta- 
cyę odpowiedzialną, która weźmie w swoje 
ręce ster życia politycznego ruskiego".

Wiadomość tą wita „Probij" bardzo go
rąco, twierdząc, że jedynym sojusznikiem, 
na którego mogą liczyć Rusini, jest Polska 
I dlatego jest koniecznością zawąrcie z nią

doszło do zasadniczego porozumienia W cy do Moir.itreaL wykoleił się. Dwa wagony sy- 
sprawach politycznych, militarnych I ekono- pialne spadły do jeziora Champleln, powłoka 
miczilyCh pomiędzy czterema reprezentowa- lodowa na jeziorze załamała się, obydw a wa- 
nciai państwami Imperyalistyczne antypol-. gony sypiało* znikły w wodzie, głębokiej o* 
skie stanowisko litewskie nie znalazło od- !30 6tóp.
dźwięku, wobec czego Litwini brali udział 
tylko w charakterze informacyjnym. Duktem 
naczelnym obrad był stosunek do Rosyi so
wieckiej. Tutaj osiągnięto jednomyślność 
czterech państw reprezentowanych. Fakty
cznym wynikiem konferencyi są sj t̂łe insty- 
tucye o charakterze militarnym i ekonomi
cznym. Następna konferencja odbędzie się 
w Rydze. Deleeracya polska była manifesta
cyjnie wyróżniana. Przedstawiciele ententy, 
zwłaszcza Anglii, bacznie śledzili przebieg ’■ 
obrad. Poseł angielski, lord Acton, powie- j 
dział podczas bankietu na cześć delegacyi j 
polskiej, urządzonego przez prezydenta Fin- 
łąndyŁ znamienna mowę. imieniem reprezcar j

M A P E S Ł A N E ,

SALON DZIEŁ SZTUKI
K R A K Ó W , I w .  J A N A  3 .

Ttlefan Nr 2.

poleca obrazy I rzeźby najwy
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.

1
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.Ek o n o m ia " Bom [Ha handlu i prz^tk;
w Krakowie, Danajawsiikg 2.

Kupuje I sprzedaje:
pepeetf, fan*|, eraeił, kasze, bur^i, msrsEiew, tłomj, 
parna i wtztłkie ertyiuły spctywcze.

Wep ic grubo budowlana I narażana 
w kduakaeii wajsnewjcl!. 
Przedsiawicis-stws, eraz do SranUo- 
wej s 'rzedaiy ar* tik a towary, na- 
tąUcf ziwnsica, kamienie a, -tma 
kaaelowa, przcny*ławe I t  p. 
kapitały aa kypoiskaca.
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D ostarcza:
Przyjmuje:

L o k u j e : u

1 P J L E P S Z E  i NAiPEW MEJSZE

H  A  S I  O  N U
W A R Z Y W N E  I P A n g W M E

aą jut do nabycia

W SKŁADZIE NASION „ZAGON”
Spółka 7 ogr, por.

K rak ów , ulica B a n tó w *  U  17. 802

Wszelakie szmat*
omwdki sukno, jądw/̂ bi1.:, 
k Wi, papier geittowy i 
odpadki paolerjwc, stare 
akta, książki broszury kupu 
Ja po nrj wyższych cen. th

J .  B E T T E I J t
KRAKÓW, Krc en A . I. 49.

Tei. Ił 16. 4634

kit* u h r . w£xr>c.V£trcniiic w y~ 
r sizłc’ ;or-y, ujr snnia-
dsiriisô u zarodu większego 
m ajątku  iu  c r  tyu c ry ę  c d  1 
ip .y fe liF ::, o b e c M *  na po?.idzxe. 
Z g io r^ o n ta  p ry/Ju rije  z g r i c -  
c m  o śc i n a cze ln ik  p o c z ty  K ra 
k ó w  V I I ,  d la  n g ió -o m a , 23ił

REptyozdfiit książek
L .s K 'i » Iu  l.le r :;

R y r e k  g ł. tt f ,  I. p., *.a opa trzon a  
o b f ic ie  w d  w s z y s tk ie  rrowoś-ii 
b e !e iry e  tyczn e , Jeist c tw u ttą  c o 
d z ien n ie  od 10— 1 i  ot! R i ’*—6J/g 

% w y ją tk iem  n le d łie l  i ś w ią t

Ł ^ o n o m k s C a - p r a w n S k
pipfkopolauin, dotyęliczasJowy dyrektor w ie lk iego  dom u iroporto-wefo, 

i dobry orgarwiater. m ^w ca i pablicysta, m a ją c y  d o b ra  Potekę i m ię - 
* ózvnarodow e stosunki gospodarcze, u&adci ;ra g raa ic in r 1 stóńrmki 

Gauńskjo, r^uka k !.»jso wnego stanow iska, na jchętn ie j w  hand le i p rzo- 
m yślą, © f o t y  m b  »F lron<m rieta« P o w s ło ch n c  B iuro O g łcs ień  W a t*  

s taw a . F red ry  4.

1

=  U k a za ło  się w  s p rze d a ży  =

w y tw o r n e  p a m i ą t k o w e  
ilustrowane wydawnictwo

„ S  E J  M ”
w dwóch częściach pad główną redakcją

ANTONIEGO LANGEGO
Cześć druga pod Idiri" siem

JERZEGO NOWAKOWSKIEGO.

T r e ś ć  W y d a w n i c t w a :  soi

U stro i p a r lam en ta rn y  w  lu r a p l a  I A m eryce  od jego początku po 
dzień dzisiejszy; Izby  ważniejszych państw; S e jT
P o lsk i, jego histerya i rozwój; N o w y  S fijn  O d r o d io n o j  P o lsk i, uro

czyste otwarcie i posiedzenia,
D«*i*cty, Mowy, Daklaracye, ildiwbły, Ordynatfa wyborcza, ladialka stoso
wania, Regulairln obrad, Us*awy Kltealese, Budiat I I. Pq Sk.cc Sejmu
Ustawodawczego I Urzędy Snjmoue. — [Wyczerpująca 1 szczegółowe ioferm >.cye).

Ilustracye I p o rtre ty . ■ - - = =

C e n a  egzemplarza: 
M k 7 3 " -

a= Księgarniom =  
s p e c y a l n y  rghat.

„ S E J i
WYDAWNICTWO

„ODRODZENIE POLSKI”
W a r s z a w y  Bodutina 1 . 

Tefston 116-61.

P ró c z sw ego zn acze n ia
jako pamiątka o wiekopom- 
nem Odrodzeniu Państwa Pol
skiego i pierwszego w  niem ' 

Sejmu Ustawodawczego

„ S  E  J  M ”
n i e z h ę e f n e m  j e s t
jako praktyczny przewodnik 
we wszelkich zagadnieniach 

z dziedziny
PA 1 Ł A  RS E N T A my  Z M U.

I Bank Krajowy we L w o w ie
poszukuje dh  Zaktadn Centralnego 
Lv/owie, jnkotiż dla Filii w Krakowiej 
Stanisławowie, Białej, Lublinie, Przemyśli* 
i Warszawie
urzędników, manisulsritów i dyetaryuszf

Wynagrodzenie zależne od kwalifikacji 
i porozumienia się —  poezem zawarty zo
stanie kontrakt, względnie zadecydowana 
przyjęcie na etat.

Fudania ze szczegółowym opisem żyoia 
oraz odpisami metryki, świadectw z odby
tych studyów i praktyki, jakoteż referency* 
należy wnosić na ręce SS5

O y rs k c y i w o  L w o w ie , o l. Ko ście  :z k l 1 1 .
pwssojoioocofot.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 2 marki za egzemplarz Potrzebni Przedstawiciele.

W ażn s dla Rolników !
Wskutek trutiaoicl i < otrzy«!iaiu t. wsra 

I pfseeikód komwsikacyjaych rudiimy H  T. 
Rolnikom zawczasu Z3ms>*iac czytci zspa«cw» 
do msazy> żniwnych l mło;ar( parowych oraz 
pmsyłiić de ssprawy kosiarki I żniwiarki.

Pr*vim«ieir.y także Już teraz zamdwler.io 
n  osrńitury mk-cirnlzna parowe I moioro..c.

O O IK A T  ROLNICZY w KRAKOWIE
(Telefoa działa 205). ISO

Filia we Lwowie (plao Maryacki L. IG).

.

JARMARK W GDAŃSKU
odbędzie się m ię d z y  18— 2 5  IlltU flO . Jest to pierwszy międzynarodowy jarmark w odrodzonym Gdańsku.

DZIAŁ POLSKI
zorganizowanym być winien na odpowiednią do znaczenia Gdańska dla Polski skalę. W  tjm  celu został utworzony przez Ministerstwo Przemysłu i Hand.u w porozumie

niu z organizacjami soołeczno-gospodarczeini •

Komitet Jarmarku Gdańskiego,
którego biuro mieści się w Ministerstwie Przemysłu i Handln (Elektoralna 2, pokój Nr. 20T, tel. 41*3-13.

Począwrsy od dnia 30-go styrzała b iu ro  Kom itetu pxzyjmnje ustne, piśmienne i telegraficzne zgłoszenia udziału w  Jerm arkU  Gdtlll5kiRI, przyczem ogłoszenia te zawierać powinny 
następujące dane: t
1) e*l wyjazdu na jarmark (a) eksponowanie i spizedaż towarów, b) zakop] towarów^ M 5) pożądany rodzaj reklamy, plakaty na ścianie, plouaty na kiosfcj Kom.tetu ogłoszenia Uf spe*
2) rodzaj i ilość eksponowanych towarów, 11 Cyslnyiii zeszyc ie  gd ań sk im  ty g o d n ik a  „PRZEM YSŚ I H A N O ilk " (w  ostatnim \vy-
9) potrzebna na jarmarku ilość miejsc (metrórr ku adratowyck podłogi wzgl. ściany), R padku należy przesłać tekst ogłoszeń).
4) nazwiska i Imiona oaćb ndających się do Gdańska, ■

Termin dla zpłoazenia ndziała i przesyłania eksponatów do Warszawy (w?/. Poznanie zostaje ustalony n a  d B ie t  10 lu te g o .
Transport zbiorowy eksponatów z punktów lboruycb (Warszawa i oznań) został powierzony dla b. Królestwa Kongresowego Małopolski S5t

P o l s k o - B a f t y c k i e m u  T o w .  H a n d l o w e m u
WARSZAWA — DŁUGA 25

S p .  A k c .  C  H a r t w i g ,  P o in a ń ,  T o w a r o w a  1 5 / 2 0 .

Transporty eksponatów na J A R M A R K  G D A Ń S K I
z o s t a ł y  o r z e ?  K o m i t e t  J a r m a r k u  p o w i e r z o n e :  n a  b y ł e  K f & i e s t w o  N f r n e r e s o w e  E H a l o p o i s k e

F O L S K O - B A ł T Y C K I E M U  T O W A R Z Y S ™  H A N D L O W E M U
CENTRALA — Warszawa, Długa 25, tel. 266-61, 17-56. Skład — Jerozolimska 77. tel. 226-47.
FILIE: Gdańsk, Breitgasse 22-23, tel. 3?-55, Łćdż — Piotrkowska 125.
KORESPONDENCI: Kraków, Hotel Saski, W . Parniewski, lwów , Bogusławskiego 9, A. Jarósiewicz.

EUspTiiiiy pov.inav być skoncentrowane dla byłego Królestwa Kongresowego i MaiopoWci — 
w Warszawie, dla wfero polski — w Poznaniu, skąd zostaną (organizowane chforowo transporty do Gdańska. 
Tran-.Dorty ta wyr --.zą.pod specjalną eskortą 12 lateffo, ezvli żr rszystkie eksponaty winny być nadesłane 
do Wrrszawy wzgl. do Poznania najpóźniej na 10 lutago. Przesyłki orsz duplikaty listów przewodo
wych winny być kieiovane — w Warszawie r  Inie PeLtke.Bałtfkiilago T o r ’. Hj nd.awage, Dłu
ga 25, w Poznaniu — na imię Sp, Akc. C  Narfwlg, Towarowa 15'20.

356

N A  W S P L K G P O L S K ^  —  C .  N a r S a i s  —  S g » . A k e .  D o s i a  E k : p s d s t Q ' j n c > K a n ^ l o i V j |
CENTRALA — Pozit&ń, Towarowa 15/20; te). 42-71, 30-06, 3Q-2c, 35-70
F I L I E :  W a rs za w a  Miodowa 16, tel. 146-71, 247-90. G d a ń s k , Schaferei 12/14. B y d g o s z c z .

Przesyłki powinny być solidnie zauakowaue, zaś na wierzchu winien być umieszcznlony ra 
'widocznem miejscu n>pis: .Na Jarmark Gdański'1, ora* wyszczególnienie pcsyianych towarów, wreszcie 
nazwa i adres wrysyłającej firmy.

Etsponenzł nonoszą ‘idszta jedynie przy ptzewozie eksponatów do Gdańska, transport powrotny, 
po porozumieniu z Ministeistwem Kolei — jest Baearj»ł.s»l-*y, tał za przewóz towarów koń-ui w Wr.rsi a- 
wie (w zgl. w Poznania) i Gdańsku ora/, za nrz.cchowanie ich w składach Zai ówno PotSRÓ - Bałtyckie 
Iow . Handlowe, jak i Sy, Ałcc. C. **artwi<j zapłaty nia pobiera.

Siary Rynek 73— 74
ułatw ia firm o m  handlow ym , m ag istrato m , instytucyom  
aprow izacyjnym  o raz osobom pryw atnym  w s z e l k i e
wypłaty z Małopolski d o  Poznania 
I  d z i e l n i c  b y ł e g o  z a b o r u  p r u s k i e g o ,
uskuieczniajgc przekazy w markach na zasadzie wpłaconych kwot 
w walucie-koronowej na własne kenta frankowe w  bankach mało
polskich po korzystnym  kursie przerachowania i bez prowizyi.

Z a ła tw ia  w szslkie  interesjfw zakras b a n kie rstw a w chodząca
=  jako to = e

przyjmuje wkłady oszczędneściowe, otwiera konta czekowe 
i rachunki bieżące, oprocentowując takowe od dnia zło
żenia kapitału, otwiera i wydaje akredytywy, załatwia in
kaso frachtów i L p., przyjmuje subśkrypcye i wpłaty 
na akcye powstających w  Wielkopolsce polskich przed

siębiorstw akcyjnych.

MW l f i s n ę  k u n i a  b a j k o w e
Bairk Fraemy&iłowy we Lwowie, Bank I? ir. temysłor/y Filia, 
w Krakowie, Dank Gia Handlu i Prz&rayslrm,, ©dtlziały w-a 
su Lwowie, Srw isławcw ie i Drohobyczu.
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